
Dokumenty i wizyty 
E. Gierka w USA 
dokumentami ONZ

Teksty dokumentów wyda- 
nych w wyniku rozmów ool- 
sko-amerykańskich, orzeprowa 
dzonych w czasie wizyty I se­
kretarza KC PZPR, Edwarda 
Gierka, w USA w październi­
ku 1974 roku, zostały rozesłane 
^raz z nota sekretarza general- 
nego ONZ, Kurta Waldheima, 
j0 wszystkich państw członków
skich tej organizacji, jako ofi­
cjalne dokumenty Narodów 
Zjednoczonych. Są to wspólny 
komunikat z rozmów, a także 
wspólne.oświadczenia o zasa­
dach stosunków oolsko-amery- 
ęańskich oraz o rozwoju współ­
pracy gospodarczej, orzemysło- 
wej i technologicznej między 
pRL i USA.

Komunikat i wspólne oświad 
czenia stały się oficjalnymi do­
kumentami ONZ , ponieważ do­
tyczą kluczowych nroblemów 
międzynarodowych i dwustron­
nych stosunków nolsko-ame- 
rykańskich (PAP)

Od 17 do 23 marca
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WIELKOPOLSKI
Plenum Wojewódzkiego Komitetu FJN J. Sauvagnargues u E. Gierka i P. Jaroszewicza

Rok 1975 okresem powszechnych czynów
pomnażających dorobek Wielkopolski

Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie Woje 
wódzkiego Komitetu Frontu Jedności Narouu, na któryui 
oceniono ubiegłoroczną działalność ogniw FJN i wytyczono 
kierunki ich pracy w roku 1975. W obradach uczestniczyli: 
sekretarz Kw PZPR w Poznaniu — Bogdan Gawroński, pre 
zes WK ZSL — Walenty Kołodziejczyk, przewodniczący WK 
SD — Zbigniew Kmieciak. wojewoda poznański Tadeusz 
Grabski, przewodniczący WRZZ — Czesław Kończal i wi­
ceprezydent Poznania — Włodzimierz Juskowiak.

nowi najszerszą platformę 
aktywnego udziału wszystkich 
obywateli, organizacji społecz 
nych. Na ogniwach Frontu 
spoczywa zatem odpowiedział 
ne zadanie wyzwalania ini­
cjatyw społecznych. Wymaga 
to stałego doskonalenia i roz

Po otwarciu obrad 
przewodniczącego WK 
Franciszka Szczerbala.

przez 
FJN — 
zabrał

Polsko-francuskie rozmowy 
ministrów spraw zagranicznych
Czwartek był drugim dniem pobytu w naszym kraju mi-

nistra spraw
Wczoraj I 

PZPR Edward 
w gmachu KC

zagranicznych Francji Jeana Sauvagnargucsa.
sekretarz KC
Gierek przyjął 
PZPR J. Sau-

vagnarguesa. W spotkaniu u- 
cz.estniczył minister spraw za 
granicznych Stefan Olszowski.

W toku rozmowy omówiono 
kierunki dalszego pogłębienia 
stosunków przyjaźni między

Prezentacja Poznania 
w Panoramie 30-lecia PRL

Od 17 do 23 marca br. odbywać się będzie w Warszawie 
impreza pn. „Poznań w Panoramie XXX-lecia PRL”. Będzie
to kolejna prezentacja dorobku kulturalnego, tym 
Wielkopolski, w ramach wielkiego przedsięwzięcia,

razem 
jakim

są pokazywane w stolicy z okazji XXX-lecia Polski Ludo­
wej panoramy wszystkich województw naszego kraju.
Poznańska panorama trwać 

będzie tylko tydzień, ale jej 
program jest bardzo interesu­
jący i niezwykle skondenso­
wany.

Zainauguruje Panoramę o- 
twarcie w warszawskiej Za­
chęcie wielkiej wystawy — 
„Plastyka poznańska — ak­
tualne tendencje”. Weźmie w 
niej udział przeszło 100 czo­
łowych poznańskich artystów 
plastyków wszystkich dyscy­
plin plastycznych.

Inne prezentowane w War­
szawie wystawy to ekspozy­
cja stu prac Jacka Malczew-

głowy, wystawa plakatu mu­
zycznego oraz medali mu­
zycznych J. Stasińskiego.

W Warszawie wystąpią po­
znańskie instytucje muzyczne. 
17 marca w Filharmonii Na-
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Intensywne prace 
nad sformułowaniem

głos sekretarz WK FJN — Jan 
Nemoudry.

— Nie ma przesady w stwier 
dzeniu — Dowiedział on — że . 
cała Wielkopolska oracowała 
pod hasłem „Czynem produk- 
cyjnym i społecznym witamy 
XXX-lecie PRL”, co wydatnie 
pomogło w utrzymaniu dyna­
miki rozwoju społeczno-gospo 
darczego naszego regionu. O 
powszechnej mobilizacji spo­
łeczeństwa Wielkopolski świad 
czy przebieg zorganizowanego 
przez Wojewódzką Rade Naro 
dową i Radę Narodową m. Poz 
nania oraz Wojewódzki Komi­
tet FJN czynu społecznego pod 
hasłem „Mieszkańcy sobie, swe 
mu miastu, wsi, Ludowej Oj­
czyźnie”.

Odpowiadając na apel WK 
FJN o uczczenie XXX-lecia 
PRL wzmożoną aktywnością 
społeczno-zawodową, społeczeń 
stwo naszego regionu zadekla
rowało na lata 1973 1974

skiego ze zbiorów
Narodowego 
oraz wystawa

w
Muzeum 

Poznaniu
zbiorów Mu-

zeum Kórnickiego (m. in. rę­
kopisy „Dziadów”, „Beniow­
skiego”). W Muzeum Lenina o- 
twarta zostanie wystawa „Po 
stępowe i rewolucyjne trady- 
cje w Wielkopolsce”. Dalsze 
wystawy: „Pięć wieków sztuki 
lutniczej”, „Wielkopolskie ple 
nery wikliniarskće”, „Instru­
menty ludowe Wielkopolski”, 
„Skarby Muzeum Archeolo­
gicznego w Poznaniu”, indy- 
widiialne wystawy — malar­
stwa E. Łubowskiego i prac 
artysty amatora J. Warczy-

dokumentów końcowych
Podkomisja Zasad Stosun­

ków Międzypaństwowych ge­
newskiej fazy Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie kontynuuje intensyw 
ne prace nad ostatecznym sfor 
murowaniem głównego doku­
mentu politycznego konferen­
cji, obejmującego zasady bez­
pieczeństwa europejskiego. 
Obecnie trwają prace nad 
uzgadnianiem treści przedostał 
niej z katalogu dziesięciu za-
sad — 
państw. 

Na

zasady współpracy

ostatnim posiedizeniu.

l okazji Dnia Kobiet

Mieszkanki wsi

któremu przewodniczył szef de 
legacji polskiej, ambasador Ma 
rian Dobrosielski, uzgodniono 
już poszczególne elementy tej 
zasady. (PAP)

czyny wartości nonad miliard 
złotych. Dzięki ofiarności i mo 
bilizacji mieszkańców wartość 
czynów orzekroczyła 2 miliar 
dy złotych, a w samym tylko 
roku ubiegłym wartość czynów 
wyniosła 1.332 min. złotych. W 
rezultacie powstało 406 różne­
go rodzaju obiektów użytecz­
ności publicznej, m. in. sieć 
dróg o nawierzchni twardej 
zwiększyła się o ponad 200 km, 
a sieć wodociągowa o 157 km.

Dowodem ofiarności i pa­
triotycznej postawy mieszkań 
ców naszego regionu są rów 
nież świadczenia na Narodo­
wy Fundusz Ochrony Zdro­
wia, które w latach 1973— 
1974 wyniosły 327 min zł. Z 
pieniędzy tych finansowano 
m. in. budowę 29 ośrodków 
zdrowia, rozbudowę trzech 
szpitali, budowę internatu dla 
pielęgniarek. 34 min zł prze­
znaczono na poprawę wypo­
sażenia placówek leczniczych.

Front Jedności Narodu sta

gośćmi poznańskich 
zakładów pracy

poroczny Dzień Kobiet już 
*sko. w obecnym Międzyna- 

Mowym Roku Kobiet obcho- 
z°ny będzie szczególnie uro- 

i obfitować w wiele 
rakcji. Postarały się o to za 

y pracy, w których więk- 
stanowią kobiety 

z kobiece organizacje spo- 
rokue‘ L^zne będą w

?P°tkania środowiskowe, fes 

Wzi.
miesz-

z mieszkankami

zakłady pracy ~ 
,,M°dena”. „Gopla­

na M. °7ka”’Poznańska Fabry 
skiR« Piwnych, Poznań 
kładv n^nat budowlany i Za 
U P w dniach od 2 do 
bie grn3 ^ośoić będ^ u sie 
fyń członkiń kół gosno 
^dztwa Wh nas2e§° woje- 

W
Me^owaćU w3e3sJe

. będą u sieb.e 
2a^adóu ‘Clelki poznańskich 

tvck brzemysłowych. Ter 
'haja'1 Sp.°^ai^ ustalono na 
W ’ żet wiosną na 

•^t ^P^kniej, a ponadto
Matk-.eV(z<j^przed^aj^cy

in-wijania jego działalności

Fragment sali obrad podczas 
plenum WK FJN 

Fot. — H. Kamza We Wrocławiu
spiratorskiej i organizacyjno-
wychowawczej. 
nadal klimat

Rozwijamy 
najwyższego

Konferencja
szacunku dla rzetelnej, wy­
dajnej pracy, podnosimy auto 
rytet ludzi przodujących w 
pracy zawodowej i społecz­
nej, krytycznie oceniamy i 
piętnujemy ujemne zjawiska 
łamania norm i zasad współ­
życia.

Niezwykle istotną sferą 
działania jest samorząd mie­
szkańców — wspólne ogniwo 
rad narodowych i Frontu Jed 
ności Narodu. Spełnia on 
ważną rolę, zwłaszcza w za­
gospodarowaniu miejsc żarnie 
szkania, umacnianiu ładu i po 
rządku, rozwijaniu społecznej

Sprawozdawczo
Wyborcza PZPR

300 delegatów reprezentowa 
ło 167-tysięczną organizację 
partyjną Dolnego Śląska na 
wojewódzkiej konferencji spra 
wozdawczo-wyborczej PZPR, 
która odbyła się wczoraj we 
Wrocławiu.

W obradach konferencji u- 
czestniczył członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, wicepre-

aktywności i kontroli, 
rząd jest inicjatorem 
przedsięwzięć.

Naczelnym zadaniem

Samo- 
wielu

wszy-
stkieh ogniw FJN jest dal­
sza mobilizacja społeczeństwa 
Wielkopolski wokół realiza­
cji uchwał Biura Polityczne-

Dokończenie na sir. 2

zes Rady Ministrów 
czysław Jagielski.

Mie-

Konferencja dokonała wy bo 
ru członków i zastępców człon 
ków komitetu wojewódzkiego 
PZPR oraz wojewódzkiej ko­
misji rewizyjnej. I sekretarzem 
KW PZPR wybrany został Lud 
wik Drożdż. (PAP)
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Plenum KC BPK

Premier Kanady w Holandii
Wczoraj przybył do Holandii z 

oficjalną wizytą premier Kanady 
P. Trudeau. Haga jest pierwszym 
etapem jego 16-dniowej podróży 
po stolicach pięciu krajów zachód 
nieeuropejskich. Złoży on ponad­
to wizytę w Bonn, Rzymie, Lon­
dynie i Dublinie.

Zapowiedź zjazdu Partii Pracy
W Londynie poinformowano, że 

17 maja rozpocznie się tam, nad­
zwyczajny zjazd brytyjskiej Partii 
Pracy, który zajmie się zagadnie­
niem dalszego uczestnictwa W. 
Brytanii we Wspólnym Rynku.

Kongresmani USA w Sajgonie
Wczoraj przybyła do Sajgonu z

wizytą informacyjną 6-osobowa

Wczoraj rozpoczęło się w Sofii 
plenum KC Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej. Plenum omawia 
aktualne zadania społeczno-gospo­
darczego rozwoju Bułgarii. Obrady 
potrwają dwa dni.

0. Fischer u G. Kusaka
Sekretarz generalny KC KPCz G. 

Husak przyjął wczoraj w Pradze 
ministra spraw zagranicznych 
NRD O. Fischera. Przebywające­
go w Czechosłowacji z oficjalną 
przyjacielską wizytą. W czasie roz 
mowy omawiano sprawy będące 
prjsdmiotem wzajemnego zainte­
resowania.

Zakończenie wizyty A. Greczki
Minister obrony ZSRR, marsza­

łek A. Greczko opuścił wczoraj 
Delhi i udał się do Moskwy. Mar­
szałek Greczko przebywał w In­
diach z wizytą oficjalną.

,Most powietrzny“ do Kambodży
Wenezuela za podwyżką cen ropy

Minister finansów Wenezueli, 
Hurtado, oświadczył, że jego kraj 
opowie się w czasie konferencji 
na szczycie państw OPEC w Algie 
rze za podwyżką cen ropy nafto­
wej. Hurtado dodał, że powodem 
tej decyzji jest stały spadek war­
tości dolara.

Obrady OPEC w Wiedniu
W stolicy Austrii zakończyła się 

wczoraj 43 nadzwyczajna konferen 
cja ministrów 13 państw członków 
skich Organizacji Eksporterów Ro 
py Naftowej OPEC . Była ona 
poświęcona przygotowaniu projek 
tu tekstu „uroczystlej deklaracji”, 
którą zatwierdzą szefowie państw 
podczas spotkania na szczycie w 
dniach od 4 do 8 marca w Algie­
rze. Delegacje uzgodniły projekt 
takiej deklaracji. (PAP)

Amerykańskie 
towe rozpoczęły 
loty z Sajgonu 
bodźy, Phnom

samoloty transpor 
wczoraj regularne 
do stolicy Kam- 
Penh, w ramach

tzw. mostu powietrznego. Przewi­
duje się, że dziennie samoloty 
amerykańskie będą odbywać 15 
lotów do Phnom Penh. „Most po­
wietrzny” ma trwać około 30 dni. 
Zapewnić ma on zaopatrzenie w 
sprzęt wojskowy i żywność oto­
czoną przez partyzantów stolicę 
Kambodży.

Znów walki w Asmarze
W środę wieczorem partyzanci

erytrejscy ostrzelali ogniem 
towym i moździerzowym 
wojsk etiopskich w stolicy 
trei — Asmarze. Jak donosi

rakie 
obóz 
Ery-

Agen
cja Reutera, odgłosy eksplozji, po 
cisków i serii z broni maszynowej 
trwały przez około godzinę. Korę 
spondent tej agencji pisze, że wia 
domości napływające o walkach 
są niepełne i fragmentaryczne.

grupa kongresmanów amerykań­
skich. Mają oni przeprowadzić roz 
mowy z przedstawicielami władz 
sajgońskich. Przedmiotem rozmów 
w Sajgonie ma być m. in. kwe­
stia korupcji i marnotrawienia 
amerykańskiej pomocy dla reżi­
mu Thieu.

Pożar na statku
Wczoraj rano wybuchł groźny 

pożar na panamskim frachtowcu 
„Pegase” (8 000 ton) który przepły 
wał przez kanał La Manche. 27- 
osobową załogę uratował płynący 
w pobliżu statek zachodnioniemiec 
ki. Statek nadal płonie.

Polską i Francją oraz pomyśl­
nie kształtującej się, wzajem­
nie korzystnej współpracy gos 
podarczej i naukowo-technicz 
nej, dla których rozwoju do­
niosłe znaczenie mia}a wizy­
ta I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka we Francji w 
1972 r., a nowy szczególnie 
ważny wyraz stanowić będzie 
wizyta prezyderita Francji Va 
lerego Giscard d’Estaing w 
Polsce w czerwcu br.

Podkreślono, że rozszerzenie 
stosunków polsko-francuskich, 
onartych na zasadach pokojo­
wego współistnienia naństw o 
odmiennych ustrojach dobrze 
służy sprawie postępu proce­
su odprężenia, utrwalania bez 

i pieczeństWa i konstruktywnej 
I współnracy na naszym konty 
: n^ncie.

Rozmowa przebiegła w przy 
jacielskini atmosferze. Także 

i nrezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął wczoraj J. 
Sanyagnarguesa.

W czasie spotkania pozytyw 
nie oceniono całokształt rozwo 
ju stosunków polsko-francus­
kich, ze szczególnym uwzględ­
nieniem współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej.

Tego dnia J. Sauvagnargues 
złożył wizytę ministrowi Stefa 
nowi Olszowskiemu.

Następnie w siedzibie MSZ 
rozpoczęły się polsko-francus 
kić rozmowy, które prowadzą 
o^aj ministrowie spraw zagra 
nicznych. Omawiano sprawy
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Jutro 10 stron
Jutrzejszy „Głos Wici a 

kopolski”, na sobotę i
I niedzielę, ukaże się w a 

objętości 10 stron. Z po | 
ZN 4-1 1 -w* etrrT fwodu remontu maszyn

drukujących nasz dzień 
nik składać się będzie z 
dwóch części: 6-stroni- 
cowej i 4-stronicowej. 
Prosimy Czytelników, 
by wkładkę 4-stronico- 
wą włożyli w odpowied 
nie miejsce. Czytelni­
kom dziękujemy za wy 
rozumiałość, a sprzedaw 
ców prosimy o pomoc.

W jutrzejszym „Gło­
sie” m. in. zamieścimy 
artykuły:

„Nikt nie rodzi się 
z dobrym gustem”,

0 „Witkacy ge-
niusz czy grafo­
man?”
„Wieniawski w 
CZMP”.

Ponadto:
£ sport, 
tyra, >

felietony, 
humor i sa-

program telewi
zji na przyszły tydzień.

Katastrofa samolotowa
Wczoraj rano w pobliżu Sao Pau 

lo rozbił się samolot brazylijskich 
linii lotniczych „Vasp”. Na pokła 
dzie wraz z> załogą znajdowało się 
15 osób. Wszyscy ponieśli śmierć.
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RADp'NE Wr^f/yjNe^AP

PAJ3

N. Rockefeller
nie będzie kandydował 

na prezydenta
Wiceprezydent USA Nelson 

Rockefeller oświadczył w 
Waszyngtonie w rozmowie z 
dziennikarzami, że nie zamie­
rza ubiegać się o stanowisko 
słzefa państwa USA. (PAP)



Siły zbrojne ONZ ważnym elementem
zapobiegającym konfrontacji militarnej 

K. Waldheim o perspektywach 
rozwiązania kryzysu bliskowschodniego

We wczorajszym numerze egipskiego dziennika „al-Ach- 
bar” ukazał się wywiad sekretarza generalnego ONZ, Kurta 
Waldheima, na temat perspektyw rozwiązania kryzysu bli­
skowschodniego oraz problemów energetycznych.
Sekretarz generalny podkre 

ślił na wstępie, że dla utrzyma 
nia pokoju na Bliskim Wscho 
d-zię należy nowziąć jakąś de­
cyzję w pierwszej oołowie br. 
Miał on na uwadze kwestię 
wygasania mandatu pokojo­
wych sił zbrojnych ONZ sta­
cjonujących na Bliskim Wscho 
dzie — w kwietniu na Synaju 
i w maju na Wzgórzach Go- 
lan. W wywiadzie podkreślił 
on znaczenie tych sił dla utrzy 
mania pokoju na Bliskim 
Wschodzie jako „ważnego ele 
mentu zapobiegającego kon­
frontacji militarnej”. Nie ule­
ga wątpliwości — dodał — że 
obecność sił zbrojnych ONZ na 
Bliskim Wschodzie przyczyni­
ła się do stworzenia atmosfery 
sprzyjającej rokowaniom, ma­
jącym na celu pokojowe roz­
wiązanie problemu”.

Konflikt bliskowschodni — 
oświadczył K. Waldheim —nie 
będzie rozwiązany w ciągu ty 
godnia czy miesiąca. Nawet

wysiłki polityczne, jakie po­
dejmuje się obecnie, stanowią 
dopiero punkt wyjściowy do 
rozwiązania.

Nawiązując do problemów 
energetycznych sekretarz gene 
ralny ONZ oświadczył: wizy­
ta jaką złożyłem w państwach 
Zatoki Perskiej pogłębiła moje 
przekonanie, że problem ener 
getyczny znajdzie rozwiązanie.

PAP

Przed sesją Sądu Najwyższego

Orzecznictwo integralną częścią
ogólnospołecznego wysiłku

W .Sądzie Najwyższym trwają przygotowania do zwołanej 
na 10 marca br. sesji SN, która oceni 30-letni dorobek i na-
kreśli zadania na przyszłość
W toku prac poprzedzają­

cych sesję podkreśla się prze­
de wszystkim znaczenie takie­
go ukierunkowania orzecz­
nictwa wszystkich sądo-w, aby 
sprzyjało ono realizacji zadań 
stojących przed krajem i sta­
nowiło integralną część ogólno 
społecznego wysiłku.

Sąd Najwyższy będzie dążyć 
do dalszego rozwijania w 
swoim orzecznictwie tych kie-

Większa produkcja 
dzięki wykorzystaniu rezerw

Listy skierowane przez I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka i prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza do za 
łóg zakładów pracy, których produkcja jest najbardziej po­
trzebna krajowi, spowodowały falę zobowiązań. Ot© odpo­
wiedzi na list kolejnych zakładów z Wielkopolski.
Na prawie 19 milionów zło 

tych opiewają zobowiązania 
załogi Fabryki Elementów Wy

Prezentacja Poznania
Dokończenie ze str. 1 

rodowej odbędzie się koncert 
Chóru Chłopięcego i Męskie­
go Filharmonii Poznańskiej 
pod dyr. Stefana Stuligrosza 
oraz koncert orkiestry symfo­
nicznej FP i Chóru Akademie 
kiego UAM pod dyr. R. Czaj­
kowskiego. W Teatrze Wiel­
kim 18 marca z „Giocondą” 
wystąpi Opera Poznańska, a 
w Muzeum Narodowym chór

Marszałlkowskiej prowadzona 
będzie sprzedaż dzieł wielko­
polskich artystów ludowych.

W sześciu warszawskich 
księgarniach zaprezentowany 
zostanie dorobek Wydawnic­
twa Poznańskiego oraz pisarzy 
środowiska poznańskiego (w 
tym — indywidualna wystawa 
książek i trofeów podróżni­
czych Arkadego Fiedlera).

Arcybiskup Makarios:

pod dyr. 
Odbędzie 
Collegium 

• niensium.

J. Kurczewskiego, 
się także * koncert 
Musicorum Posna-

Ze spektaklami swymi 
stąpią w Warszawie, na sce-

No-nach Teatru Polskiego, No­
wego, Żydowskiego i Lalki,

Wielkopolska na swej Pa­
noramie przedstawi nie tylko 
program artystyczny, ale i 
swoje metody edukacji kultu­
ralnej. Przede wszystkim na 
przykładzie działań ruchu 
Pro Sinfonika.

teatry Wielkopolski:
Polski z „Makbetem

Teatr 
Teatr

Nowy z „Operą za trzy gro­
sze”, teatr kaliski z „Kubu­
siem fatalistą”. Teatr Lalki i 
Aktora z przedstawieniami 
„Siała baba mak”, „O Kasi 
co gąski zgubiła”, „Ojczyzna”, 
„Lajkonik”, „W kole” i „Bra­
cia”.

Z programami artystyczny­
mi wystąpią także na sce­
nach Operetki, Teatru Nowego 
i Teatru Żydowskiego artyści 
Estrady Poznańskiej: H. Frąc- 
ko^ak, W. Skowroński — 
Blues and Rock, grupa wokal­
no-instrumentalna 26-S. T. 
Woźniak. Z. Sośnicka, grupa 
Ergo. Andrzej i Eliza. Alibab- 
ki, M. Wróblewski, Z. Lasko­
wik. J, Rewiński. zespół wo­
kalno-instrumentalny K. Sa­
dowskiego. U. Sipińska oraz 
L. Urbańska. W warszawskich 
kldbach studenckich zaprezen­
tują swój program poznańscy

W Warszawie odbędzie się 
sesja popularno-naukowa Pro 
Sinfoniki, koncert Kolorowych 
Nutek w jednym z warszaw­
skich przedszkoli, a w jednej 
ze szkół podstawowych kon­
cert Młodych Melomanów. 
Zostanie otwarta także wysta 
wa Pro Sinfoniki oraz odbę­
dzie się koncert filharmonicz- 
ny pod nazwą „Poznajemy in 
strumenty muzyczne”.

Zamknięciem programu po­
znańskiej Panoramy będzie 
w niedzielę 23 marca w Ope­
retce Warszawskiej przedsta­
wienie Baletu Poznańskiego 
Conrada Drzewieckiego — 
„Wieczór baletów polskich”.

Poznańskiej Panoramie to­
warzyszyć będą specjalne au­
dycje radiowe i telewizyjne 
oraz specjalne publikacje w 
formie informatorów i wy­
dawnictw. (bran)

posażenia Budownictwa „Me- 
talplast” z Obornik. Taką war 
tość przedstawia 10 000 metrów 
kw. płyt warstwowych, trzy 
pawilony ora<z 50 000 sztuk 
ościeżnic drzwiowych. Oprócz 
tego załoga „Metalplas>tu” spo­
łecznie będzie pracowała na 
rzecz zakładu i miasta.

Na potrzeby rynku produku 
ją Zakłady Przemysłu Jedwab 
niczego „Miranda” w Turku. 
Dlatego też dodatkowa produk 
cja zadeklarowana przez zało­
gę fabryki przyczyni się do po 
prawy zaopatrzenia. „Mirari- 
da” w roku bieżącym dostar­
czy dodatkowo po-nad 50 000 
metrów firanek surowych o 
wartości 1,7 min. zł.

Odpowiedź załogi Huty Ału 
minlum „Konin” na skierowa 
ny do niej list brzmi: Wykona 
my dodatkową produkcję war 
tości 21 min. złotych oraz 
zwiększymy zadania eksporto­
we o 6,7 min. zł. Będzie to mo 
żłiwe dzięki oddaniu przed ter 
minem trzeciej walcarki zim­
nej oraz wykorzystaniu istnie­
jących jeszcze rezerw produk 
cyjnych. (k)

w zakresie praktyki sądowej, 
runków polityki prawnej, któ­
re sprzyjają umacnianiu ładu, 
porządku i społecznej dyscypli 
ny.

Dążąc do tego celu, w SN 
koncentruje się obecnie uwa­
gę na dwóch płaszczyznach 
działania. Jedna z nich — to 
wzmocnienie nadzoru judyka- 
cyjnego nad orzecznictwem 
sądu, sprawowanego przez 
SN. Analiza praktyki sądowej 
i wynikające stąd wnioski po­
zwalają bowiem na bardziej 
efektywne kształtowanie pra­
widłowych i jednolitych kie­
runków orzecznictwa oraz od­
działywania profilaktycznego 
sądów. Jednolitość stosowania 
prawa — wskazuje się — ma i 
ten doniosły aspekt, że wiąże się 
z fundamentalną zasadą rów­
ności wszystkich obywateli 
wobec prawa, we wszystkich 
kategoriach spraw, w całym 
kraju.

Druga płaszczyzna — to za­
pewnienie sprawnego postępo­
wania ograniczającego do nie 
zbędnych rozmiarów społeczne 
koszty wymiaru sprawiedli­
wości. Niedawno w tej dziedzi 
nie uczyniono krok naprzód. 
Uchwała podjęta przez Zgro-

dowego, kładzie nacisk na por 
trzebę zapewnienia wyższej 
kultury pracy sądów.

W dyskusjach przed zbliża­
jącą się sesją sporo uwagi po 
święcono działalności SN w za 
kresie wykładni prawa. Zasta 
nawiano się w związku z tym, 
czy nie powinny znaleźć się 
w tej sferze działania SN rów 
nież niektóre inne działy pra­
wa. Powszechność stosowania 
prawa np. w stosunkach mię­
dzy urzędem, a obywatelem 
sprawia, że prawidłowe stoso 
wanie przepisów z tego zakre­
su ma istotne znaczenie dla 
stanu praworządności w kraju.

PAP

Plenarne 
posiedzenie CK SD

Rozstrzygnięcie. 
kwestii cypryjskiej 

wymaga wiele czasu 
Prezydent Cypru, arcybiskup 

Makarios, w wywiadzie udzie 
lonym jugosłowiańskiemu 
dziennikowi „Politika” oświat 
czył, iż ma nadzieję, że jeden 
z członków Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ weźmie udział $ 
rozmowach na temat rozwia^ 
nia kryzysu cypryjskiego. 
mowy te miałyby rozpocząćsi^ 
w Wiedniu.

Makarios wyraził opinię, 
obecny kryzys jest-najpoważ­
niejszy w historii Republiki 
Cypryjskiej. Słał się on je. 
szcze bardziej skomplikowany 
po decyzji powziętej przez Tur 
ków cypryjskich w sprawie 
utworzenia odrębnego państwa 
Prezydent Cypru podkreślił 
znaczenie udziału państw nie- 
zaangażowanych w poszuki- 
waniu rozwiązania kryzysu.

stradenci zespoły ia77owe,
gruny plastyczne, Teatr Ósme­
go Dnia (program „Należy po­
przestać na tym co zostało na­
zwane rajem na ziemi”), żywa 
gazeta muzyczna „Dźwięko­
wiec”. Otwarta zostanie wvste- 
wa ..studenci w Poznaniu i 
Wielkopolsce”.

W warszawskich zakładach 
Kasprzaka z programem „Po 
dobrej pracy — dobra rozryw 
ka” wystani Zespół Pieśni i 
Tańca ..Wielkopolska”, a w 
zakładach „CÓRA” z koncer­
tem estradowym zesnoły Do­
mu Kultury Zagłębia Koniń- 
sk:PCo.

W sklepie „Cepelii” przy ul.

W Berlinie Zachodnim

Uprowadzono 
działacza CDU

Wczoraj rano - nieznani 
uprowadzili w Berlinie 
nim przewodniczącego 
tym mieście P. Lorenza.

sprawcy 
Zachod- 
CDU w
Jest on

głównym kandydatem chrześcijan- । 
skich demokratów w niedzielnych • 
wyborach do zachodnioberlińskiej 
Izby Deputowanych. P. Lorenz zo
stał uprowadzony dzielnicy

madzenie Ogólne 
kreślą kierunki

SN o- 
dalszego

podnoszenia poziomu i 
sorawności posteoowania sa-

Z pobytu delegacji z Cottbus

Dalsze zacieśnianie
współpracy

W trzecim dniu pobytu w

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane, w części północno wschod­
niej i wschodnie! okresami duże 
i mieiscami możliwe opady śnie­
gu. Temperatura maksymalna od 
2 stopni na południowym wscho­
dzie do 4 w centrum i 8 na za­
chodzi®.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
mii ul mi na mmi mirwimnwiTwinr 
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Zehlendorf w momencie kiedy sa­
mochodem służbowym jechał do 
pracy. W całym Berlinie Zachod­
nim trwa akcja poszukiwania 
sprawców porwania.

W związku z porwaniem P. Lo­
renza mieli przybyć- wczoraj do 

Berlina Zachodniego Willy Brandt. 
Hans-Dietrich Genscher oraz mini 
strowie spraw wewnętrznych po­
szczególnych krajów republiki Fe 
deralnej. Zachodniobcrlińska SPD 
i FDP postanowiły nr^erwać kam 
panię wyborczą. (PAP)

Rozmowy 
polsko-francuskie
Dokończenie ze str. 1 

międzynarodowe, ze szczegól­
nym uwzględnieniem proble­
matyki naszego kontynentu. 
Podkreślono znaczenie umac­
niania procesów odprężenia i 
rozwoju pokojowej współpra­
cy państw niezależnie od róż 
nic ustrojowych. Zaakcento­
wano znaczenie, jakie obie 
strony przywiązują do owoc­
nych wyników prac Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Wspólpra 
cy w Europie.

Dzisiaj rozmowy będą kon 
tynuowane. Jak się przewidu 
je, ich tematem będą przede 
wszystkim zagadnienia dwu­
stronne — sprawy dalszego 
rozwoju stosunków między 
Polską i Francją.

Wczoraj J. Sauvagnargues złożył 
także wieniec na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza.

Tego dnia francuski gość złożył 
wizytę na Uniwersytecie Warszaw 
skim, powitany przez rektora u- 
czelni prof. Zygmunta Rybickie­
go. W czasie spotkania z człon­
kami senatu i naukowcami oma­
wiano problemy współpracy mię­
dzy uniwersytetami Warszawy i 
Paryża, która obejmuje nie tylko 
wymianę osobową, ale także 
wspólne podejmowanie tematów 
naukowych.

Minister odwiedził równie* czy 
telnię francuską w Warszawie i
zapoznał się z 
placówki.

Z okazji

działalnością tej

wizyty min. J.
Sauvagnarguesa, ambasador 
Framcji w Polsce Louis Dauge 
wydał w godzinach popołudnie 
wych przviecie w swej rezy- 

* dencji. (PAP)

Wielkopolsce członkowie dele­
gacji Komitetu Antyfaszystow­
skich Bojowników Ruchu Opo 
ru NRD okręgu Cottbus spot­
kali się z sekretarzem Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR — 
Władysławem Slebodą. W roz­
mowie uczestniczyli: kierow­
nik Wydziału Administracyj­
nego KW PZPR Olgierd Sa- 
moliński i prezes Zarządu 
Okręgu ZBoWiD Marian Jaku­
bowicz. W czasie spotkania 
przewodnicząca delegacji z 
Cottbus Weronika Mosler 
przekazała list I sekretarza 
Komitetu Okręgowego SED — 
Wernera Walde do I sekreta­
rza Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu Jerzego Za­
sady.

Goście z NRD spotkali się 
również z gronem pedagogicz­
nym i młodzieżą XI Liceum 
Ogólnokształcącego im Georgi 
Dymitrowa, zapoznali się też 
z ekspozycją w izbie pamięci 
oraz wzięli udział w lekcji ję­
zyka niemieckiego. Zwiedzili 
także Muzeum Historii Za­
kładów HCP i spotkali się z 
członkami prezydium Koła 
ZBoWiD przy tych zakładach.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja z Cottbus 
zwiedziła wystawę prac pisa­
rzy wielkopolskich oraz Salę 
Tradycji Ruchu Młodzieżowe­
go w Pałacu Kultury. Wieczo­
rem gości z NRD przyjmował 
aktyw Socjalistycznego Związ 
ku Studentów Polskich w klu­
bie „Od nowa”.

Dzisiaj, w ostatnim dniu 
pobytu w Wielkopolsce dele­
gacja z Cottbus uidaje się d<o 
powiatu wolsztyńskiego, gdzie 
złoży wieńce na cmentarzu ofi 
cerów Armii Radzieckiej oraz 
pod pomnikiem pomordowa­
nych w Tuchorzy. Na zakoń­
czenie pobytu przyjęty zosta­
nie program współpracy Za­
rządu Okręgu ZBoWiD w Po­
znaniu i Komitetu Antyfaszy­
stowskich Bojowników Ruchu 
Oporu NRD okręgu Cottbus — 
na rok 1975. (jk)

GŁOS WIELKOPOLSKI; Poznoń. ul. Grun­
waldzko 19. Adres pocztowy: skrytko nr *074
60-959 Poznań R e d o g u j e
gium: Marian Flejslerowici (zastępco re­
daktora naczelnego). Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji). Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). Zbilul 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Wczoraj obradowało w Warsza­
wie VII Plenum CK SD. Tematem 
obrad przebiegających pod ha­
słem „O lepszą, skuteczniejszą pra 
cę Stronnictwa Demokratyczne­
go”, była ocena dwóch lat reali­
zacji uchwały X Kongresu SD. 
Plenum poprzedziła dyskusja w ko 
łach oraz instancjach powiato­
wych i wojewódzkich stronnictwa.

Po referacie przewodniczącego 
CK SD, Andrzeja Benesza, zabrało 
głos 39 mówców koncentrując się 
na sprawach poprawy jakości 
usług, pełnego wykorzystania po­
tencjału rzemiosła, usprawniania 
pracy służby zdrowia, doskonale­
nia gospodarki terenowej. Wiele 
uwagi poświęcono kształtowaniu 
zaangażowanych postaw społe­
cznych i obywatelskich członków 
SD. (PAP)

Makarios udzielił też wywia 
du londyńskiemu dzienniko­
wi „Times” — w którym p^. 
wiedział m. in.: że w wypadku 
powodzenia zamachu stanu w 
Grecji, do którego przygotowa 
nia zostały ostatnio ujawnio­
ne, zostałaby podjęta prawdo 
podobnie kolejna próba pozna 
wienia go władzy. Prezydent 
Makarios stwierdził, że niektó 
rzy członkowie organizacji 
„Eoka-B” pozostawali w kon-
takcie ze spiskującymi 
rami greckimi.

Makarios oświadczył, 
dy powrócił na Cypr

ofice-

iż kie 
miał

większe nadzieje na osiągnięcie 
porozumienia ze stroną turecką 
niż obecnie. Jego zdaniem, 
sprawiedliwe rozwiązanie pro 
blemu cypryjskiego można 
osiągnąć, będzie to jednak pro 
ces długotrwały. (PAP)

go

Plenum
Dokończenie ze str. 1

i Rady Ministrów o róz­
woju naszego regionu w la­
tach 1976—1980, XVI Plenum 
KC PZPR oraz Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej w Poznaniu.

Ogłaszając rok 1975 — ro­
kiem powszechnego obywatel 
skiego czynu i pracy pod ha­
słem „Sobie i socjalistycznej 
Ojczyźnie” powinniśmy dążyć 
do tego, by każdy czyn przy­
nosił nie tylko efektywne 
wartości, ale także stanowił do 
bry przykład gospodarności i 
sprawności działania. W roku 
bieżącym do najpilniejszych 
spraw należy poprawa dróg, 
budowa żłobków i przedszko­
li wiejskich, parków kultury 
i wypoczynku, organizowanie 
placów zabaw, boisk i świe­
tlic. Chodzi też o rozbudowę 
bazy rekreacyjnej, co ma is­
totne znaczenie dla stworze­
nia odpowiednich warunków 
wypoczynku ludzi pracy.

W dyskusji wzięli udział: 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Czynów Społecznych 
— Witold Górski, członkini 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Kobiet — Wanda Płużek, 
wiceprzewodniczący WRZZ — 
Jerzy Męczyński, przedstawi­
ciel Komitetu Obwodowego nr 
6 w Osiedlu Górna Wilda — 
Józef Timoszuk, przedstawiciel 
Wojewódzkiego Oddziału Zrze 
szenia Katolików „Caritas” — 
ks. Piotr Kulej, przewodniczą 
cy ZW ZMS — Jerzy Lengow 
ski, przewodniczący DK FJN 
Poznań Nowe Miasto ~ Kazi­
mierz Mielec, mistrz produk­
cji, I sekretarz KZ PZPR z 
Wolsztyńskiej Fabryki Mebli 
— Mieczysław Skrzypczak, 
przedstawiciel Komitetu Dorno 
we?o z Osiedla Targowego w 
dzielnicy Poznań-Grunwald — 
Stanisław Jesionowski i sekre 
tarz Wojewódzkiego Komitetu 
NFOZ — Józef Rozłuski.
Zaakceptowali oni 
wionę w referacie

przedsta- 
kierunki

działania i wzbogacili je, uka-
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WK FJN
zując wszechstronne inicjaty­
wy społeczne, podejmowane 
przez poszczególne środowiska 
w związku z VII Zjazdem 
PZPR, Międzynarodowym Ro­
kiem Kobiet i roczhicami przy 
padającymi w tym roku. Mów 
cy w imieniu reprezentowa­
nych przez siebie środowisk 
zapewniali, że nie będą szczę­
dzić trudu w pomnażaniu do­
robku kraju i regionu zgodnie 
ze wskazaniami XIV Woje­
wódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR 
w Poznaniu.

W części organizacyjnej 
wczorajszego posiedzenia w 
skład Prezydium Wojewódz­
kiego Komitetu FJN wybra­
no — Zbigniewa Kmieciaka, 
przewodniczącego WK SD: w 
skład sekretariatu WK FJN- 
K azi m i erz a No wako wskiego, 
sekretarza WK SD, a w skład 
plenum WK FJN — Mariana 
Jakubowicza, prezesa Zarzą­
du Okręgu ZBoWiD.

☆
Po obradach plenarnych od 

było się uroczyste podsutnowa 
nie dorobku województwa poi 
nańskiego we współzawod­
nictwie: „Mieszkańcy 
swemu miastu, wsi, Ludowej 
Ojczyźnie”. W ramach W1 
konkursu mieszkańcy woje­
wództwa ■wykonali czyny 
tości 1,6 miliarda złotych, 
rywalizacji powiatów zwycię­
żył Konin, którv zdobył „Szta® --------- . - • uzy.dar Czynu XXX-lecia' 
skał nagrodę pieniężną w wy 
sokości 1,5 min. zŁ Prze

wys®'Gnieznem (nagroda w 
kości 1 min. zł) i Wolsztyn* 
(500 000 zł). Przedstawiaj 
przodującym w czynach _P 
wiatów wręczono 
dale pamiątkowe i dyp* . 
Nagrodzone zostały 
morządy mieszkańców, 
gm:ny i małe miasta. . * 
szczególnie wyróżniły 
pracach snołecznych _ 
wanych dla uczczenia
lecia PRL. (y)

""..........  , . H7 50 M
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W depozycie — milion nadziei Kultura na wsi

Spółdzielcza droga 

do mieszkania
Do spółdzielczych domów 

wprowadziła się ostat­
nio milionowa rodzina, 

nsstępny milion rodzin czeka 
w kolejce po klucze. Pod spół 
Kielczy adres kierują się za- 
łem nadzieje tych, którzy tęs 
jjnia do własnego dachu nad 
głową, i tych, którzy chcieli- 
by mieszkać wygodnie w zbu­
dowanych już domach i osied 
lach. O tym, jak oczekiwania 
te są i będą spełniane, rozma­
wiamy z przewodniczącym Za 
rządu Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mie 
sakaniowego, Stanisławem Ku 
kuryką.

— Obecna pięciolatka nazy­
wana bywa okresem przygo­
towań do „czasu mieszkań”. 
ja,B pan ocenia afekty tego 
pięciolecia, zwłaszcza dla bu­
downictwa spółdzielczego?

— Oddajmy głos liczbom. W 
tej pięciolatce przekaźe się do 
użytku co najmniej 1121 tysię 
cy nowych mieszkań, tj. o 41 
tys. więcej, niż przewidywał 
plan. Dziś nie zastanawiamy 
się już, jak zrealizować zada­
nia _ eo w minionych latach 
było zasadą — ale jak je prze­
kraczać...

O tym, że obecna pięciolat­
ka jest lepsza od dotychcza­
sowych, zadecydował wyjątko 
wo dobry klimat wokół spraw 
mieszkaniowych. Polityka w 
tej dziedzinie została ściślę po 
wiązana z planami rozwoju 
kraju. W pełni doceniono zna­
czenie budowictwa mieszka­
niowego, jako czynnika dyna­
mizującego gospodarkę, przy­
znano mu wysoką rangę w 
programie poprawiania wa­
runków życia. W rezultacie 
ostatnie lata przyniosły cały 
szereg decyzji partyjnych i 
rządowych, zapewniających 
budownictwu mieszkaniowe­
mu szczególnie pomyślne wa­
runki rozwoju. Przypomnę 
przede wszystkim uchwałę V 

nPlenuim, decyzje o rozbudowie 
przemysłu mieszkaniowego, 
nowe prawo lokalowe i budów 
lane.

Spółdzielczości przypadły za 
szczytne, choć niełatwe obo­
wiązki głównego inwestora w 
budownictwie mieszkaniowym. 
Wróćmy d>o liczb: w minio­
nych 4 latach spółdzielnie 
przekazał}’ członkom 410 tys. 
nowych lokali. Były to już 
mieszkania nieco większe — 
średnia ich powierzchnia wzro 
sła z 42,6 rn kw. w roku 1970

do 46 m kw. w roku 1974 i to 
o wyższym standardzie. Wiele 
do życzenia pozostawiała jed­
nak nadal jakość robót wy­
kończeniowych oraz niektó­
rych materiałów, mimo -— co 
trzeba podkreślić — bardzo 
wyraźnego postępu w tej dzie 
dżinie. ,

— Czego można oczekiwać 
w tym roku?

— Spółdzielnie przekażą 
członkom 120,8 tys. mieszkań, 
a zatem o 11,5 proc, więcej 
niż w roku ubiegłym. Jest to 
jak widać, duża dynamika 
wzrostu. Wszelako potrzeby i 
zaległości powodują, że w 
realizacji umów zawieranych 
w ramach budownictwa pow- 
szechnego mamy w niektórych 
miastach roczne opóźnienia, 
n:e będzie to zatem łatwy o- 
kres.

— Kolejka czekająca na klu 
cze pasjonuje się także spra­
wą jakości przyszłych miesz­
kań. Co się robi, żeby spros­
tać tym oczekiwaniom?

— Wspomniałem już o 
zwiększającej się powierzchni 
nowych lokali. Dodam, że 
wspólnie z MB i PM B wnikli­
wie badamy jakość materia­
łów i technologii, które resort 
budownictwa zamierza wpro­
wadzać przy realizacji naszych 
domów.

Opowiadamy się za droższy 
mi rozwiązaniami, jeśli tylko 
zapewniają wyższy standard 
mieszkania. Takie są też po­
stulaty członków. Dbamy tak­
że, aby do budowy naszych 
domów nie stosowano mate­
riałów i urządzeń o niskiej 
jakości, eliminujemy niefunk­
cjonalne rozwiązania projek­
towe. Pod połowę naszych in­
westycji przygotowują obecnie 
biura spółdzielczego „Inwest- 
projektu”. Nie jest też przy­
padkiem, że z desek naszych 
architektów pochodzą aktual­
nie projekty nowoczesne i 
funkcjonalne. Ostatnio wpro­
wadziliśmy w „Inwestprojek- 
tach” zmiany zmierzające do 
zwiększenia wpływu projek­
tanta na ostateczny efekt jego 
pracy. Zintegrowanie służb in 
westycyjnych i projektowych 
w „Inwestprojetktach” pozwoli 
ło na pode jodowanie komplek 
sowych prac nad przygotowa 
niem i projektowaniem inwe­
stycji w dużych zespołach, pra 
cu j ąc yc h pod kieirun k i em 
głó wnego projektanta. Jest on 
jednocześnie koordynatorem

tych prac i partnerem w rbz-
mowach- z wykonawcą, spra­
wuje bowiem nadzór autorski 
nad wykonaniem projektu, 
który firmuje własnym naz­
wiskiem. Zwiększona została 
zatem odpowiedzialność pro­
jektanta, ale — jednocześnie 
~ zyskał on znacznie szerszy 
zakres uprawnień i możli­
wości działania.

Przyznać trzeba, że słabą 
stroną budownictwa mieszka­
niowego, w tym również spół­
dzielczego, jest brak komplek 
sowości w budowaniu osiedli. 
Sądzę, że zbyt mało wysiłków 
i starań dokładają wszyscy 
partnerzy uczestniczący w pro 
cesie inwestycyjnym, aby lu­
dzie wprowadzający się do no 
wych mieszkań mieli zapew­
nione podstawowe usługi so­
cjalno-bytowe. Inaczej mó­
wiąc, aby w osiedlu równo­
cześnie z mieszkaniami powsta 
wały żłobki, przedszkola, szko 
ły, pawilony handlowe, gastro 
nomiczne i usługowe.

W tym zakresie liczymy na 
poprawę, wprowadza się bo­
wiem sukcesywnie zasadę jed 
nego inwestora na osiedlu. W 
br. spółdzielczość przejęła śród 
ki finansowe na budowę 85 
szkół, przedszkoli i żłobków, w 
latach następnych zasada ta 
zostanie wprowadzona pow­
szechnie. Dla pełnego efektu* 
potrzebne są jednak — jak po 
wiedziałem — zwiększone sta 
ranią wszystkich partnerów.

Ze sprawami właściwego 
programowania i projektowa­
nia osiedli łączy się ważny pro 
blem społeczny, jakim jest bu 
do-wa domów dla inwalidów, 
ludzi starszych i samotnych. 
Początek został już zrobiony, 
w' kilku miastach, m. i.n. w 
Warszawie, Łodzi. Poznaniu.

— Jak pamiętamy, o karie­
rze spółdzielczości zadecydowa 
ły m. in. jej dobre tradycje w 
gospodarowaniu osiedlami. Tak 
że obecnie poświęca się tej 
sprawie wiele uwagi...

— W niektórych spółdziel­
niach mniej jednak, niżby nale 
żało; rola inwestora pochłania 
je do tego stopnia, że zaniedbu 
ja niekiedy sprawy eksploata­
cji. Dotyczy to zwłaszcza nie­
których dużych, ciągle rozra­
stających się spółdzielni. Dą­
żymy zatem do tego, aby — 
po osiągnięciu pewnej „mode­
lowej” wielkości — zaprzesta­
wały one inwestowania i zaj-

Dokończenie na str. 4

Kultywują ludowe tradycje
T^-ra tej wystawie nie było 

przecinania wstęgi ani 
przemówień, choć oglą­

dało ją liczne grono widzów, 
podziwiając zgromadzone w' 
kuluarach podczas niedawne­
go plenum Wojewódzkiego Ko 
mitetu ZSL dzieła sztuki ludo 
wej twórców Wielkopolski. 
Przeważyły motywy pałuckie, 
jako że. artyści wywodzili się 
przeważnie z wiosek powiatu 
Wągrowiec kie go. Nie zabrakło 
wśród nich Klary Prillowej z 
Kcyni (województwo bydgo­
skie), która w swych glinia­
nych figurkach od dziesiątków 
lat wyczarowuje piękno pa­
łuckiej kultury ludowej.

RzCźby w drewnie Zdzisła­
wa Kalisty sąsiadowały z wy­
cinankami i haftami pałucki­
mi Władysławy Patro, obecnie 
mieszkanki Wągrowca, która 
od dzieciństwa pasjonuje się 
sztuką ludową, podobnie jak 
i! jej siostra Irena Konopa, wy 
płatająca ze słomy misterne 
cacka: pudełka, figurki, bibe­
loty.

— Skąd to się u mnie wzię­
ło? Sama dobrze nie wiem — 
mówi p. Władysława. —W na 
szym domu zawsze się robiło 
takie rzeczy. Mieliśmy gospo­
darstwo, matka była zielarką,

zbierała namiętnie różne zio­
ła, niektóre były bardzo pięk­
ne i nadawały się do wyrobu 
palm wielkanocnych. O widzi 
pani, w takiej palmie najle­
piej wyglądają kwiaty roślin 
polnych, jak: kocanki, krwaw 
nika,- wrotycza pospolitego. Do 
tego dobrze dodać dla ozdoby 
s łomianki, wiekuistki, mech, 
żeby od zieleni ładnie odcina­
ły się barwy kwiatów. Obo­
wiązkowo musi być trzcina, 
żeby palmę na niej wesprzeć. 
Przybiera się to wszystko, we 
dług życzenia, w karbowaną 
bibułkę.

Władysława Patro, demon­
strując pięknie wykonaną pal 
mę, dodała, że u nich w domu 
robiło się jeszcze kwiaty z 
piór, niekiedy farbowanych na 
kolorowo, dla ozdoby końskich 
uzd.

W tym domu w Laskowni- 
cy ■Wielkiej,- gdzie wychowy­
wało się aż pięć dziewcząt, by 
ło zawsze wesoło, bo schodzi­
li się młodsi i starsi, aby po­
dziwiać kunszt artystek ludo­
wych. Bawiono się przy tym, 
śpiewano, opowiadano legen­
dy i podania ludowe.

Władysławie Patro udało się 
coś więcej, niż stworzyć pięk

Sól z Wieliczki

Kopalnia Soli w Wieliczce jest nie tylko najstarszym, ale i naj­
większym producentem soli warzelnianej w kraju, która trafia na 
nasze stoły. Poza tym wydobywa się tu także solanki dla potrzeb 
przemysłu chemicznego. Na zdjęciu: prace przy drążeniu nowego 

chodnika. ‘
Fot. — CAF

Kostka cukru, ważąca 7 g, zawiera 
tak dużo energii, że wystarczy­
łoby jej na podniesienie trzech 

ludzi na dach 20-piętrowego budynku, 
oczywiście przy założeniu, że nie bę­
dzie żadnych strat energii. Cukier u- 
wolni jednak tę energię dopiero wte­
dy, gdy — umieszczony w wysokiej 
temperaturze — spali się do dwutlen­
ku węgla i pary wodnej. Ale wspom­
niana kostka cukru po krótkotrwałym 
ogrzaniu jej w płomieniu pali się sa- 
ihorzutnie oddając energię, jeżeli u- 
ntiieści się na niej trochę popiołu z cy­
gara lub papierosa^ Popiół spełnia ro- 
1^ katalizatora, czyli substan­
cji która przyspiesza (a nieraz wręcz 
umożliwia) reakcję, nie zużywając się 
przy tym.

Podobnemu prawu podlegają wszy­
stkie procesy w żywej komórce. Rolę 
katalizatora spełniają tam enzymy 
(fermenty).

*ywą komórkę możemy porównać 
do ogromnej wytwórni chemicznej. Do 
Warczane komórce środki odżywcze — 
niczym surowce w wytwórni — są w 
różnorodny sposób przetwarzane. Sta 
nowią one materiał służący do rozbu- 
o^y, własnej wytwórni (wzrostu ko- 
-órki) oraz źródło energii potrzebnej 
°° prowadzenia produkcji. Komórki 
stroju nie przyswajają większości 
tostancji w tej postaci, w jakiej zo- 
p3^ On€ dostarczone organizmowi.

? musi ulec najpierw strawie- 
/u, tzw. jego składniki muszą być do 
m* takiego stanu, by ko-
Tn Po^rać i spożytkować.
C7vrak^nie spękają właśnie enzymy, 
kład .^a posiadające zdolność róz- 
nych *a * sy'n1'€7'y substancji organicz

En2ymy stanowią cząstkę organiz- 
można jednak świado- 

ri- kierować ich otrzymywaniem na 
ceh/Z* biologicznej. Do tego
nie ^kPrzystuje się bakterie i pleś-

Mikroorganizmy hoduje się na tzw. 
skosach agarowych (galaretowatej sub 
stancji otrzymywanej z wodorostów, 
używanej do sporządzania podłoży 
bakteryjnych) w probówce, następnie 
uzyskanym i wyselekcjonowanym 
materiałem biologicznym zaszczepia 
się pożywkę w dużych fermentorach 
(specjalnych kadziach fermentacyj­
nych), w których prowadzi się hodo­
wlę mikroorganizmów syntetyzują­
cych (wytwarzających) dany enzym, 
kolejna faza — to wydzielanie enzy­
mu z pożywki fermentacyjnej. Otrzy­
mywanie preparatów enzymatycznych 
jest trudne, wymaga wszechstronnych

Pod auspicjami ONZ

soków owocowych, w żywieniu zwie­
rząt. W tym ostatnim przypadku en­
zymy ułatwiają trawienie, a niektóre 
z nich uzdatniają materiał do tej po­
ry niestrawny, na przykład słomę czy 
celulozę — materiał budulcowy roś­
linnych błon komórkowych. Zastoso­
wanie tych enzymów w żywieniu zwie 
rząt pozwoliłoby podnieść zasoby 
białka drogą wykorzystania odpadów.

Badania nad otrzymywaniem i sto­
sowaniem preparatów enzymatycz­
nych prowadzone są w Polsce od 
wielu lat. W sierpniu 1972 roku ze 
względu na wagę i złożoność zagad­
nienia utworzono w Ministerstwie

Laboratorium życia
badań zmierzających do opracowania 
optymalnych warunków hodowli i sa­
mego procesu biosyntezy enzymów. 
Otrzymywanie preparatów enzymaty­
cznych na skalę przemysłową jest za­
gadnieniem stosunkowo nowym i 
wiąże się m. in. z narastającym na 
świecie deficytem białkowym-.

Jak już powiedzieliśmy, enzymy to 
białka, bez których niemożliwy był­
by rozkład lub synteza substancji. 
Do tej pory poznano ponad tysiąc 
różnych enzymów. Różnią się one od 
siebie swoistością działania. Prepara­
ty enzymatyczne stosuje się w wielu 
gałęziach przemysłu, m. in. jako 
składniki środka piorącego (proszek 
E; zastosowany w nim enzym przy­
spiesza rozkład białka i tłuszczów) 
oraz w wielu branżach przemysłu spo- 
żw.Tzego, na przykład przy produk­
cji glukozy ze skrobi, do klarowania

Przemysłu Spożywczego i Skupu spe­
cjalną placówkę, tzw. Biuro Progra­
mu Enzymatycznego do współpracy z 
Programem Rozwoju Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Siedzibą Biura 
jest Poznań, a jego dyrektorem doc. dr 
Włodzimierz Słowiński, biochemik, 
który poprzednio kierował pracą Cen 
tralnego Laboratorium Przemysłu 
Koncentratów Spożywczych.

Zadaniem Biura łącznie z Instytu­
tem Przemysłu Fermentacyjnego jest 
koordynacja prac naukowo-badaw­
czych prowadzonych przez uczelnie i 
instytuty resortowe w całym kraju. 
Nad tym problemem pracują m. in. 
Akademie Rolnicze Warszawy, Lubli­
na, Krakowa, Olsztyna i Poznania, 
warszawski Instytut Przemysłu Fer­
mentacyjnego, Politechnika Łódzka, 
Akademia Medyczna w Łodzi, Akade­
mia Ekonomiczna w Poznaniu. Każ­

da z tych placówek specjalizuje się 
w określonym zagadnieniu, a rezulta­
ty badań są sobie wzajemnie przeka­
zywane. Uzyskane w uczelniach i in­
stytutach w skali laboratoryjnej wy­
niki sprawdzane są następnie w ska­
li półtechnicznej w stacji doświadczal­
nej otrzymywania preparatów enzy­
matycznych. Jeśli i tu się sprawdzą — 
wykorzystane zostaną na skalę prze­
mysłową.

— Co dało Polsce utworzenie Biura 
Programu Enzymatycznego? — pyta­
my dyrektora placówki.

— Po pierwsze: liczne kontakty za­
graniczne, pozwalające — dzięki fir­
mowaniu tych poczynań przez ONZ 
— dotrzeć polskim specjalistom do 
różnych, liczących się placówek świa­
towych dla zorientowania się w skali 
prowadzonych w nich poszukiwań, jak 
i sprowadzić wybitnych ekspertów 
(enzymologów) z zagranicy do.Polski; 
po wtóre: umożliwiło zakup wysoce 
specjalistycznej apratury naukowo- 
badawczej dla zakładów i instytutów 
zajmujących się tą problematyką: po 
trzecie: koordynację prowadzonych wt 
nich badań. W sumie: ogromne przy­
spieszenie prowadzonych prac. Warto 
tu dodać, że program enzymatyczny, 
stanowiący część Programu Rozwoju 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
realizowany jest tylko w Polsce. 
Dzięki tej współpracy, która — mimo 
początkowych oporów — satysfak­
cjonuje obie strony, Polska ma szan­
se stać się światowym ekspertem w 
zakresie otrzymywania i stosowania 
preparatów enzymatycznych dla do­
bra ludzkości. Program ONZ kończy 
się w 1977 roku. My realizujemy na­
sze zadania nawet z pewnym wyprze­
dzeniem. Choć do końcowych wyni­
ków jeszcze daleko.

BOGNA WOJCIEf nOWSKA

ne ozdoby. Z wykształcenia 
nauczycielka, prowadziła po 
wojnie w swej rodzinnej wsi 
zespoły: taneczny, śpiewaczy i 
kukiełkowy. Potem przez wie 
le lat jeszcze interesowała się 
tamtejszym życiem kultural­
nym, dojeżdżając z Wągrowca:

— Trochę mi żal, że mło­
dzież zapomina zbyt szybko o 
ludowych wzorach, choć ostat 
nio na nowo budzi się w niej 
zainteresowanie. Nie mogę się 
opędzić od próśb moich mło­
dych krewnych, kitórzy chcą 
koniecznie nauczyć się robić 
wycinanki, palmy. Zanudza 
mnie wprost siostrzenica i bra 
tanek, ich koleżanki j koledzy 
przychodzą do mnie i podpa­
trują. Pomagam im jak u- 
miem, niech się uczą starych 
.wzorów, przecież były bardzo 
piękne-

Dzięki takim zapaleńcom jak 
Władysława Patro, Helena Fiu 
tak z Wągrowca, Józef Nowak 
z Pruśćca czy Józef Skawiń­
ski z Mieściska (którego pta­
ki wykonane z wiórów drew 
na zdają się ulatywać do gó­
ry) — nie giną bezpowrotnie 
cenne elementy ludowej kul­
tury. Tworzyli wciąż z potrze 
by ducha, jakby dla potwier­
dzenia sensu swego życia, któ 

’re nie może się stale obracać 
wokół koniecznych, lecz wiel­
ce prozaicznych spraw byto­
wych. Najwyżej cenili sobie 
słowo pochwały j zachęty ze 
strony takich samych jak oni 
artystów, którzy dzięki wy­
kształceniu zdobyli wiedzę te- oj 
oretyczną j umieli ją przefca- 
zać twórcom ludowym.

Takich, jak Ignacy Borucki, 
emerytowany nauczyciel z Wą ’ 
growca, który pomagał innym, ‘ 
zwłaszcza młodzieży jako in-^p 
struktor wychowania plastycz » 
nego. Jego samego pociągało ’ 
w równym stopniu malarstwo- I 
i rzeźbiarstwo. Ma również 
piękną kolekcję wykonanych 
przez siebie ozdobnych kopert.;

O ludowych samorodkach • 
może opowiadać bez końca W a 
len ty Matuszczak z Czempi­
nia, amator malarz, którego 
obrazy ozdabiały ściany na 
wspomnianej wystawie. Pod 
jego kierunkiem młodzież ze 
szkoły zbiorczej w Czempiniu 
w powiecie kościańskim od­
niosła wiele sukcesów na mię 
dzynarodowych wystawach 
plastycznej twórczości dziecię^ 
cej w Japonii i we Włoszech. 
Odkrył .wiele talentów, jego 
wychowankowie kształcili się 
i1 kształcą nadal w szkołach ar 
tystycznych. Pochodząc z ro­
dziny twórców ludowych, nie 
może być obojętny na uzdol­
nienia dzieci wiejskich i wciąż 
zabiega o ich rozwój:

— Chodzi o to, aby sito da? 
siejszego szkolnictwa nie po­
gubiło diamentów — tłumaczy 
żarliwie — co przy unifikacji 
kultury, na skutek działania- 
telewtizjj i innych środków ma 
sowego przekazu, coraz bar­
dziej zagraża autentycznej 
sztuce ludowej. Bez niej nie 
może być inspiracji artystycz­
nych. Za wszelką cenę więc 
trzeba tę sztukę ochraniać i 
kultywować, choćby pochodzi 
ło się z innych regionów.

Potwierdzeniem tych słów 
są rzeźby Leona Dudka, arty­
sty ludowego z Włoszakowic w 
po-wiecie leszczyńskim, świet­
nie harmonizujące z dziełami 
twórców pałuckich. A inspira 
cja aż nadto widoczna w rzeź 
bach Macieja Cwierzyka, wła 
śnie w nawiązaniu do moty­
wów ludowych, zyskuje na o- 
rygnalności.

MARIA POLCYNOWA

□ugod
Nakładem Wydawnictw Nauko­

wo-Technicznych ukazały się 
„Obrabiarki do skrawania metali” 
— praca zbiorowa, wyd. II całko­
wicie zmienione, Dla technologów, 
pomoc dla konstruktorów i stu­
dentów. S. 1280. zł 230.

Jerzy Kączkowski — „Podstawy 
biochemii”, wyd. IV poprawione i 
uzupełnione. Dla studentów i bi­
bliotek nauczycielskich szkół prze 
mysłu spożywczego. S. 360, zł 45.
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Rozmowa „Głosu"

Pamiętam
... gdy 16 lutego 1945 roku na 

Łazarzu pojawił się lotny kol­
porter prasy — mówi Henryk 
jRoszyk. Kupując wówczas 
pierwszy numer ..Głosu Wiel­
kopolskiego” nie mogłem 
wprost opanować wielkiego 
wzruszenia i nawet nie przy­
puszczałem. że niemal dokład­
nie za dwa lata zwiaże swą 
pracę zawodową miedzy inny­
mi z tym właśnie dziennikiem.

15 lutego 1947 roku trafiłem 
bowiem do — prowadzącej 
wówczas kolportaż prasy — 
Spółdzielni Wvdawniczei „Ozy 
telnik”. a konkretnie do dzia­
łu ekspedycji, Pracuiac w nie 
zwykle trudnych warunkach, 
dziennie wysyłaliśmy wtedv do 
800 odbiorców* „Kurier Wiel­
kopolski”. ..Walkę Ludu” „Wo 
le Ludu”. ..Pnbotmka”. „Rzecz 
pospolita”. ..Głos Ludu” oraz 
„Głos WMkonolski” który sta 
nowił najlic-miejsza wśród nich 
pozycję — 50 tysięcy egzempla 
rzy.

Posortowane już gazety 
sprawnie ładowano dalej na 
samochód i odwożono na dwo 
rzec kolejowy. A bywało nie 
raz. że ów wehikuł z demobi­
lu po prostu „wysiadł” i w ta­
kiej sytuacji zmuszeni byliśmv 
dostarczać je ręcznym wóz­
kiem. Poznańskie kioski zao­
patrywali natomiast tzw. „maj 
daniarze”. wyruszający na tra 
se na rowerach. Przychodzili 
też lotni kolporterzy orasy, 
którym wręczaliśmy odnowień 
nio przygotowane paczki. Prze 
glądali tytuły, wybierali naj­
bardziej sensacyjne i w mig 
znikali. Wkrótce też przez uchy 
lone okna, słyszeliśmy ich na­
woływania.

Miesięcznie orzez nasze ręce 
„przechodziły” 2 miliony 
egzemplarzy. A dziś? Samej 
tylko poznańskiej prasy 7 ra­
zy więcej, a liczba odbiorców 
w całym kraju wzrosła do 60 
tysięcy.

— Wielkim wydarzeniem 
dla naszei załogi — wspomina 
Henryk Roszyk — był dzień, 
w którym ..Głos Wielkopolski” 
osiągnął nakład 100 tysięcy, a 
nie mniejszym choć może nie 
tak ważnym wydanie dodatku

La Scala w obliczu 
bankructwa?

Jedna z najsłynniejszych oper 
na świecie mediolańska „La Sca 
la” stanęła w obliczu bankru­
ctwa. Dyrektorzy ooery oświad­
czyli na konferencji prasowej, 
zwołanej w środę, że tylko na­
tychmiastowa pomoc finansowa 
może ocalić ..La Scalę”.

Jeden z wierzycieli, któremu 
..La Scala” winna jest 530 min 
lirów, usiłował już zająć przedmio 
ty należące do teatru jednak je­
go akcja została na razie wstrzy­
mana. Administracja opery oświad 
czyła, że do końca maja br. za­
braknie pieniędzy na płace dla 
11100 pracowników. Fundusze, ja­
kimi rozoorządza ..La Scala” w 
br., sa absolutnie niewystarczają­
ce. (PAP)
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dokładnie tę chwilę...

Henryk Roszy.k
Fot. — K. Przychodzki

Innowacja zdaje egzamin

Z hurtowni bezpośrednio 
na place budowy

Z dostawą materiałów budowlanych dla przedsiębiorstw 
wznoszących nowe obiekty w Poznaniu i Wielkopolsce bywa 
ło różnie. Przez szereg lat przedsiębiorstwa, na podstawie 
zgłoszonych zamówień, we własnym zakresie odbierały ma­
teriały z hurtowni. Zdarzało sie wiec, że po niewielkie par­
tie towarów wysyłano samochody. Skutek — niewykorzysta­
ny w pełni transport. Z drugiej strony nastenowało nie­
współmierne do bieżących potrzeb magazynowanie materia­
łów na budowach.
W końcu 1972 roku Poznań­

ska Centrala Materiałów Bu­
dowlanych w Poznaniu, ul. 
Bałtycka wprowadziła innowa 
cję. Po prostu wszystko to. co 
iest ootrzebne w ciągu deka­
dy dostarcza bezpośrednio na 
poszczególne place budowy. Ko 
rzyści sa bezsporne, przedsię­
biorstwa przestały m. in. „cho 
mikować” towary. W 1973 ro­
ku z tej formy „usług” PCMB 
korzystało 6 przedsiębiorstw 
resortowych. W tym roku licz 
ba ta zwiększyła sie do 13 (w 
tym wszystkie przedsiębior­
stwa podległe Poznańskiemu 
Zjednoczeniu Budownictwa).

Z każdym też rokiem PCMB 
zwiększa wybór materiałów bu 
dowlanych. Zaopatrywanie 
przedsiębiorstw w materiały 
odbywa sie więc w coraz wiek 
szvm stopniu kompleksowo. W 
^wiazku z tym myśli się o bu­
dowie 'drugiei hurtowni w Poz 
naniu. obecna. nrzv ul. Bał­
tyckiej już .nie wystarcza.

Stały rozwój PCMB, która 
nowstała w 1945 roku, w kil­
ka dni po wyzwoleniu Pozna­
nia, charakteryzują cyfry. 
Miliardowy plan obrotów przy 
ięty na koniec obecnej 5-latki 
zastał wykonany 2 lata wcześ­
niej. PCMB r>os;ada także 5 
hurtowni w Wielkonolsce, m. 
in. w Pile. Koninie i Lesznie. 
W tym roku wszvstkie hurtów 
nie beda wyposażone w me­
chaniczny rozładunek towa­
rów.

W sobotę z okazji 30-lecia 
istnienia PCMB odbędzie się 
spotkanie załogi, wśród którei 
nie brak wieloletnich, zasłużo 
nych pracowników. Do nich 
należą m. in. Antoni Kaźmier- 
czak — magazynier, Jan Ko-

Krytyka USA 
na sesji OLADE
Trwająca od poniedziałku 24 lu­

tego, w stolicy Jamajki — King­
ston, sesja Latynoamerykań­
skiej Organizacji Energetycznej 
(OLADE), upływa pod znakiem 
krytyki polityki USA. M. in. wi­
ceminister zasobów naturalnych 
Ekwadoru, Cesar Rabalino, os­
karżył rząd USA o popieranie in­
teresów ponadnarodowych towa­
rzystw naftowych. Jego zdaniem, 
„kryzys energetyczny” jest wymy 
słem, mającym na celu usprawie­
dliwienie kryzysu kapitalizmu i 
przerzucenie efektów inflacji na 
barki krajów rozwijających się.

Mówca wskazał na niesprawie­
dliwe wykorzystanie energii na 
świecie: Ameryka Łacińska mając 
7,5 procent ludności świata, kon­
sumuje około 6 procent energii, 
a USA, której mieszkańcy stano­
wią 6 procent ogółu ludzkości, ma 
ją do dyspozycji trzecią część 
-energii zużywanej na świecie.

PAP 

specjalnego w związku z zakoń 
czeniem w naszym mieście jed 
nego z etapów kolarskiego 
Wyścigu Dookoła Polski.

— W roku 1950 objąłem sta 
nowisko kierownika sekcji za­
mówień. 7 lat później — dzia­
łu wysyłkowego, którą to funk 
cię piastuję do dzisiaj w Przed 
siębiorstwie Upowszechniania 
Prasy i Książki Robotniczej 
Spółdzielni Wydawniczej „Pra­
sa — Książka — Ruch” Do­
prawdy trudno więc policzyć 
ile gazet wyekspediowałem w 
ciągu 28 lat pracy. Sądzę jed­
nak, że liczba ta byłaby chyba 
zgoła astronomiczna.

— Cóż jeszcze chciałbym do­
dać? — zastanawia się Henryk 
Roszyk. Jestem stałym czytel­
nikiem „Głosu Wielkopolskie­
go”, nie „opuściłem” dotych­
czas żadnego numeru, a w każ 
dym zawsze znajduję coś intere 
sującego. Cieszy mnie fakt, .iż 
od niedawna w poniedziałko­
wym jego wydaniu znacznie 
poszerzono informacje sporto­
we. (pik) 

bylczak — kierowca, Stanisław 
Ratajczak — konserwator, Ta 
deusz Stefański — robotnik 
przeładunkowy, a 30-letni staż 
pracy posiada Halina Andersz 
— pracownica umysłowa, (ani

Parlament brytyjski 
uchwalił podniesienie 

apanaży królowej
W przeprowadzonym w środę 

wieczorem głosowaniu brytyjska 
Izba Gmin uchwaliła rządowy pro 
jekt zwiększenia o 42n OM funtów 
apanaży królowej Elżbiety II. Pro 
jekt przyjęto stosunkiem głosów 
427:90. Członkowie Partii Pracy 
w większości wstrzymali się od 
głosowania.

Poprzednio „radykalne’’ skrzy­
dło Partii Pracy wypowiedziało 
się przeciwko podniesieniu dota­
cji finansowych dla rodziny kró­
lewskiej. (PAP)

Spółdzielcza droga
do mieszkania

Dokończenie ze str. 3 
mowały się wyłącznie admini 
strowaniem domami i osiedla­
mi.

Uważam bowiem, że podsta 
wowym celem spółdzielni 
mieszkaniowych jest właśnie 
eksploatacja, dobre gospodaro 
wanie domami. Dla podniesie­
nia jego poziomu wprowadza 
my liczne udogodnienia, spo­
śród których na wymienienie 
zasługują przede wszystkim 
przesunięcie czasu pracy admi 
nistracji spółdzielczej i brygad 
remontowych na godziny popo 
łudniowe, skrócenie oczekiwa 
nia na naprawy

Nieocenioną rolę w gospoda 
rowaniu osiedlami odgrywają 
samorządy mieszkańców. Do- 
świadczenie uczy, że spółdzitl 
nie, które mają aktywny sa­
morząd, osiągają najlepsze wy 
nitki w działalności społeczno- 
kulturalnej i gospodarczej. 
Jako przykład niech posłuży 
„Osiedle Młodych” w Pozna­
niu, „Hutnik” w Krakowie, 
.Górnik” w Katowicach czy 

Lubelska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa.

— Najważniejsza sprawą po 
zosta.ie jednak zwiększanie roz 
miarów budownictwa. Co sa­
ma spółdzielczość robi w tym 
kierunku?

— Przede wszystkim starań 
nie i w terminie przygotowuje 
my inwestycje. Rozwijamy 
także własne wykonawstwo 
tzw. systemem gospodarczym. 
Zależy nam zwłaszcza na

Przed lotem „Sojuz - Apollo**

Zakończył się kolejny 
etap przygotowań

W Ośrodku Pilotowanych 
Statków Kosmicznych w Hou­
ston zakończył się kolejny 
etap przygotowań do wspól­
nego lotu „Sojuz — Apollo”. 
W ciągu dwóch tygodni kos­
monauci radzieccy i ich ame­
rykańscy koledzy ćwiczyli 
przejścia z jednego statku do 
drugiego, ćwiczenia na wypa­
dek sytuacji awaryjnej, prze­
prowadzenie wspólnych eks­
perymentów w Kosmosie, do­
konywanie zdjęć fotograficz­
nych i przekazywanie ich na 
Ziemię przy pomocy aparatu­
ry telegraficznej i inne szcze­
góły programu wspólnego lo­
tu.

W kwietniu podobne wspól­
ne ćwiczenia zostaną przepro­
wadzone w Moskwie. (PAP)

Mniejszy wzrost zużycia 
prądu w krajach EWG
W roku 1974 zużycie prądu 

elektrycznego na obszarze 
EWG wyniosło 993 mld kWh 
i w stosunku do roku poprzed 
niego zwiększyło się tylko o 3 
■rocent. Tak małego wzrostu 

nie notowano od 5 lat. Spec ja 
liści przypisują to przede 
wszystkim skutkom kryzysu 
energetycznego, który pociąg­
nął za sobą stagnację, a pod 
koniec ubiegłego roku nawet 
recesję produkcji przemysło­
wej.

Z drugiej, strony zużycie prą 
du przez gospodarstwa domo­
we było celowo ograniczane 
różnego rodzaju przepisami, 
których wprowadzenie w ży­
cie ułatwiała niezwykle łagod 
na zima. W Wielkiej Brytanii 
nastąpił spadek zużycia prądu 
elektrycznego w porównaniu z 
rokiem 1973, co znów przypisu 
ie się długotrwałemu straj­
kowi górników.

Brukselscy eksperci od za­
gadnień energetycznych EWG 
wskazują, że rok 1974 odzna­
czał się bardzo pomyślnymi 
dla produkcji prądu warun­
kami hydrologicznymi. Dzięki 
temu produkcja elektrowni 
wodnych została zwiększona o 
11 procent. Natomiast ze 
względu na niewielki wzrost 
zapotrzebowania, produkcja e- 
lektrowni cieplnych mogła 
być utrzymana na prawie nie 
zmienionym poziomie. W re­
zultacie udział elektrowni cieci 
nych w globalnej produkcji 
orądu na obszarze EWG 
zmniejszył się z 83 do 81 pro- 
<'°nt. (PAP) 

upowszechnianiu doświadczeń 
Katowic, gdzie buduje się „go 
spodarczo” ponad tysiąc dodat 
kowych mieszkań rocznie 
Spółdzielnie, które pójdą tym 
śladem, będą premiowane. 
Oczekujemy także dalszego 
rozwoju budownictwa pod pa 
tronatem młodzieży, realizowa 
nego poza planem i z materia 
łów dodatkowo wyprodukowa 
nych.

Znaczne możliwości złago­
dzenia problemu mieszkanio­
wego widzimy w rozwoju bu­
downictwa jednorodzinnego. W 
ubiegłym roku uruchomiona 
została w Koszalinie pierwsza 
spółdzielcza wytwórnia prefa­
brykowanych elementów dla 
niskiego budownictwa. Jedno­
cześnie zamierzamy rozwinąć 
nasze zakłady remontowo-bu­
dowlane, aby mogły podjąć bu 
dowę domów jednorodzinnych

Dla pełniejszego1 rozwoju tei 
formy budownictwa potrzebna 
jest jednak większa inicjatyw? 
władz terenowych, zakładów 
pracy i przyszłych mieszkań­
ców. Chodzi przede wszystkim 
o przegotowanie i uzbrojenie 
terenów, rozwój lokalnej pro­
dukcji materiałów budowla­
nych, wykorzystanie wolne?c 
potencjału maszyn budowla 
nych w zakładach orodukcvi- 
nych. Z pewnością warto po­
świecić temu zagadnieniu w4'* 
cei uwagi.

Rozmawiała:
URSZULA SZYPERSKA

Znaki zapytania 
po rumuńskim rekonesansie 

(Korespondencie własna z Rumunii)
Do rozpoczęcia wiosennej rundy rozgrywek I i II ligi piłkarskie; 

pozostało 10 dni. Meldunki z różnych stron kraju i zagranicy in 
formują o różnorodnych formach przygotowań poszczególnych zesPo 
łów do sezonu 1975. Piłkarze poznańskiego Lecha, po styczniowych 
treningach wytrzymałościowych w Poznaniu oraz udanym zgrupowa- 
niu w Wałczu, w dniach 14 — 25 bm. przebywali na tournee w Ru 
munii • (o wynikach informowaliś my w „Głosie” z 26 bm.).
Poprzednia relacja, jaką przeka­

zaliśmy z tego kraju, była mimo 
wszystko zbyt optymistyczna. Pił­
karzom gardłem wyszła turystyka 
autobusowa. Ale nie tylko ona. 
Warunki pobytu dobre były w 
Satu Marę i w Hunedoara. nato­
miast w Petrosani — kolejnym 
etapie „postoju” Lecha w Ru­
munii — gorsze. Także płyty boisk 
— na których rozgrywano mecze, 
ustępowały polskim. Jeszcze w Sa 
tu Marę i Hunedoara, a zwłaszcza 
w Petrosani było pod tym wzglę­
dem nieźle, ale w Lupeni (błoto), 
a przede wszystkim w Anina — 
fatalnie. W tej ostatniej miejsco­
wości kolejarze grali na lodzie, 
niemal po wyjściu z autobusu. prźv 
temperaturze około —5 stopni C, 
nie przygotowani do meczu w ta­
kich warunkach. Gdyby nie nad­
zwyczajna dyspozycja Andrzeja 
Turka, który bronił jak podczas 
swych najlepszych występów w I 
i II lidze, porażka drugiej druży­
ny Lecha byłaby zapewne wyż­
sza niż 2:3. W 85 minucie już przy 
stanie 3:2 Turek obronił świetnie 
rzut karny, mimo że napastnik go 
spodarzy strzelił celnie i dość sil­
nie w prawy róg.

Ogólnie biorąc warunki podczas 
styczniowego zgrupowania w Wał 
czu były znacznie lepsze od tych, 
jakie kolejarze mieli w Rumunii. 
Wyjątek stanowi wyżywienie. By­
ło ono w Rumunii również dobre, 
choć okazało się, iż nie wszystkim 
piłkarzom przypadła do gustu miej 
scowa kuchnia.

Zainteresowanie występami Le­
cha w Rumunii było odwrotnie 
proporcjonalne do stanu boisk i 
klasy części przeciwników, z któ­
rymi poznaniacy się zmierzyli. 
Stawka tych meczów dla każdej 
ze stron była inna. Po finałach X 
MŚ każda polska drużyna ściągać 
będzie na trybuny sporo publicz­
ności. A wtedy gospodarze grają 
— wiadomo — według zasady „bij 
mistrza”, szalenie ambitnie, dość 
ostro i — też „samo życie” — przy 
drobnym, ale niekiedy istotnym po 
parciu sędziego głównego. Dla Le­
cha, dla każdej polskiej drużyny, 
są to natomiast mecze typowo spa 
ringowe, po prostu jeden z etapów 
przygotowań do II rundy rozgry­
wek ligowych, stąd i pewna ase­
kuracja z obawy przed kontuzja­
mi itp. Sprawy te wymagają zresz 
tą dokładniejszej analizy i zapew­
ne trenerzy Janusz Pekowski i 
Henryk Wittig wyciągną z ru­
muńskiego rekonesansu właściwe 
wnioski. Rzecz bowiem w tym, aby 
Już do inauguracyjnego spotkania 
I-ligowego z GKS Tychy w Poz­
naniu Lech przystąpił w możliwie 
najlepszej dyspozycji psychicznej 
i fizycznej. Przed tym meczem ko 
lejarze rozegrają jeszcze soarrin- 
gowe pojedynki z Polonią Paznań 
(sobota 1. III. o godz. 15 na boisku 
przy ul. Harcerskiej) i z Motorem 
Lublin (niedziela 2. III. na boisku 
dębieckim), a resz’ę czasu poświę­
cą na treningi taktyczne. Same

Ostatni dzień eliminacji szkolnych

Pierwsze reprezentacje 

na turnieje dzielnicowe
Dzisiaj upływa ostatni dzień przewidzianych na eliminacje I tur­

nieju szachowego i warcabowego w szkołach — zorganizowanego z 
inicjatywy „Głosu Wielkopolskiego”. Choć dokładną liczbę uczest­
ników poznamy dopiero po otrzymaniu wszystkich meldunków, już
dziś można powiedzieć, iż nasz 
imprezą tego typu w kraju.

Wczorajsza poczta redakcyjna. 
ucieszyła organizatorów, bowiem 
znalazły się w niej pierwsze mel 
dunki o przeprowadzeniu elimina 
cji w szkołach.

W turnieju Starego Miasta wy­
stąpi m. in. reprezentacja Szkoły , 
Podstawowej nr 60 w składzie: T. 
Lipiński, R. Okoniewski, J. Król 
i G. Burczak. Mistrzów wyłoniła 
już SP nr 81 im. I Brygady Pan­
cernej Ludowego Wojska Polskie­
go z Jeżyc. Reprezentować ją bę­
dą: K. Maniszewski, J. Ratajski, 
P. Korzeniowski i B. Zamkowska. 
Do turnieju na Wildzie zakwali­
fikowali się m. in. uczniowie SP 
nr 5 im. Romualda Traugutta — 
P. Dębski, R. Waraczewski, P. 
Broński i M. Kubala, z No­
wego Miasta przyszedł meldunek 
ze SP nr 85 im. Aleksandra Za­
wadzkiego. Szkołę tę, w turnieju 
dzielnicowym reprezentować będą: 
P. Jasiński, T. Bochna i P. Ka­
czmarek.

Z przesłanych meldunków wy­
nika, iż popularność szachów i 
warcabów wśród młodzieży jest 
bardzo wielka. W rozgrywkach 
zaledwie 4 szkół uczestniczyło 
318 (!) uczniów. Czekamy na dal- 
~ze meldunki, przypommając je­
dnocześnie, iż posłużą one m. in. 
io wypełnienia imiennych kart 
uczestnictwa w turniejach dziel­
nicowych. Karty te, dzięki przy- 
ihylndści Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Gospodarki Komunalnej 
w Poznaniu upoważniać będą do 
bezpłatnego przejazdu na miejsce 
eliminacji i w czasie powrotu do 
domu. Przypominamy również, iż 

treningi wznowili już w miniona 
środę. 4

Jaką formę prezentują obecnie 
lechici, trudno jednoznacznie oce 
nić. Z szybkością i bojowością jest 
nieźle, ze zgraniem gorzej — 
że jest to rezultat kilku zmian 
kadrowych, a także braku w ru 
munii Romana Jakóbczaka, speł" 
niającego bądź co bądź w druży" 
nie Ważne zadania. Zastrzeżenia bu 
dzi na pewno gra bez piłki, a prze 
de wszystkim skuteczność. Os‘a. 
tecznie w 5 spotkaniach w Ru" 
munii Lech zdobył zaledwie 3 
bramki.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

W niedzielę początek 
piłkarskiego sezonu

2 marca nastąpi oficjalna inaugu 
racja krajowego sezonu piłkarskie 
go. W niedzielę tę zostanie roze­
grany w Rzeszowie mecz półfinału 
wy Pucharu Polski między miej­
scową Stalą i Pogonią Szczecin. 
Drugi półfinał ROW II Rybnik — 
Górnik Zabrze przełożono na 12 
marca.

Tydzień później —, inauguracja 
rozgrywek ligowych, w pierwszej 
kolejce zmierzą się: Polonia — 
Ruch, ŁKS — Arka, Stal — Śląsk, 
Wisła — ROW, Lech — GKS Ty­
chy, Górnik — Szombierki, Legia 
— Pogoń i Zagłębie — Gwardia’

Wcześniej piłkarze rozpoczęli 
kontakty międzynarodowe. W naj 
bliższą środę jedenastki Ruchu i 
St. Etienne rozegrają pierwszy 
ćwierćfinałowy mecz o Puchrr 
Europy.

Sukces
B. Paluszka

W piątym dniu V Zimowej Spar 
takiady Armii Zaprzyjaźnionych, 
reprezentanci Wojska Polskiego 
zdobyli kolejny medal. W odle­
głym o 120 km Kirowsku rozegra­
no narciarski bieg zjazdowy, któ­
ry przyniósł pełny sukces alpej­
czykom bułgarskim. Zwyciężył 
Georgi Kocow przed swym roda­
kiem Władimirem Drazewem. Brą­
zowy medal wywalczył zawodnik 
zakopiańskiego WKS, Bogumił Pa­
luszek.

W Kawgołowie rozegrano bieg 
rozstawny 4X10 km. Jak było do 
przewidzenia, złoty medal wywal­
czyli biegacze radzieccy, srebrny 
— Czechosłowacy a brązowy — re, 
prezentanci NRD. Polacy nie wy­
kazali się najlepszą formą i zaję­
li dopiero 4 lokatę. • 

turniej jest najbardziej masowi

prawo do reprezentowania szkoły 
w turniejach dzielnicowych ma­
ją jedynie ci uczniowie, którzy 
wymienieni zostali w meldunkac 
dyrekcji szkół, (ask)

dalekopisem
W towarzyskim meczu P®^. 

skim kadra PZPN wygrała z 
prezentacją miasta Gueterslon • 
(1:0). Bramkę w 36 mm. z 
Henryk Kasperczak.

W towarzyskim meczu ro » 
nym w Zabrzu, Górnik, P° Łr. 
ciętnej grze, zremisował z 0 
skim zespołem CFR Timiso 
Górnicy występujący bez Ra leP- 
czów byli zespołem wyraz roZ. 
szym i kilkakrotnie moe’ ^0.
strzygnąć spotkanie na sw J 
rzyść. uChar

W kolejnym meczu o Ł -e 
„Izwiestii” w hokeju na - 
prezentacja Czechosłowacji । 4;J 
nała w Goeteborgu Szwecjs 
(1.1, 3.1, 0.0). miejsc®

Jacek Wszoła zajął 4 loWym 
w międzynarodowym pra-
mittingu lekkoatletycznym 0 
dze. Zwyciężył reprezenta* a e sl 
darzy — V. Mały — 224 • crn-
R. Altmenem (Szwecja) “ CID i 
D. Patronisem (Grecja) 
Jackiem Wszołą — 216 ż}.

W konkurencji kobiet c!r„ 
ła V. Bradaczova (CSRS) -- Bubaia 
Nasza zawodniczka
zajęła 5 miejsce — I74 c ' ,notkall

Piłkarze Ruchu Chorzów k 
się w Bielsku w kontrom; jn. 
czu z Ii-ligowym BKS-. 
teresującej g’^ mecz*. i:l 
wynikiem nierozstrzygm-. 
(1:1).



B 2.000.000,—ZŁOTYCH
dodatkowo w marcu nagrody bez specjalnych opłat
5 MARCA MAŁY LOTEK

1 .000.000,- zł dodatkowo do podziału za 5 trafnych.
16 MARCA II LOSOWANIE TOTO-LOTKA

1.000.000,-zł dodatkowo do podziału dla 4 + (plus) dyscyplina dodatkowa
W JUBILEUSZOWYM XX - LECIU. p. p. TOTALIZATOR SPORTOWY

ł • 1558-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Mechanizacji Produkcji Zwie­
rzęcej i Przemysłu Rolnego „Meprozet” w Ko­
ścianie, ul. Gostyńska nr 71, telefon 772, 754 — 
zatrudni natychmiast

samodzielnego rewidenta.
Warunki płacy — do omówienia w/m.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomicz­

ne lub prawnicze ze znajomością ekonomiki 
i organizacji przedsiębiorstw przemysłowych.

399-K2

Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Pniewach 

pow. Szamotuły, woj. poznańskie 
zawiadamia członków, którzy wyprowadzili 
się poza teren działania spółdzielni, że 

WYKREŚLENI ZOSTANĄ 
z rejestru członków.

Zakłady Rowerowe 
„PREDOM-ROMET”

Praca Nauka

Kobiety 1 mężczyzn ze 
znajomością prac w ogrod 
nictwie zatrudnię. Warun 
ki dobre. Klemens. Staro- 
łeka, Skoczowska 19.

5561g

Uczniów i robotników — 
przyjmę. Mistrz zduński. 
Głogowska 113 m. 2. 4886g
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna. Warunki 
dobre. Kanclerska 2, par­
ter /narożnik Kasztelań-
skiej). 5523g

przyjme uczniów w zawo 
dzie lakiernik samochodo 
wy. Okupnik — Poznań. 
Czerwonej Armii 63-m. 16.

5349g

potrzebna opiekunka do 
dwojga małych dzieci. Ko 
sakowska. Czerwonej Ar­
mii 11 m. 3, godz. 17—18.

4131g

Przedmioty ścisłe, języki 
/także dla zamiejscowych) 
nod kierunkiem doświad- 
czonvch nedagogów. Czer 
wonej Armii 49 m. 32. Z"ło 
szenia: godz. 19—20. 2254g

Kupno Sprzedaż

Bony PeKaO kupie. Tel. 
726-36 godz. 18—20 lub ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5314g.

Dnia 26 lutego 1975 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadziuś

HENRYK SZKARADKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­

dzinie 7.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 168 m. 15. 5749g

, Dnia 25 lutego 1975. F... zmarłą.-,w 22 wipśnie ży­
cia, nasza wzorową -pracownica, droga, nieza­
pomniana koleżanka

MARIA ARTMAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lutego 1975 roku 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

koleżanki i koledzy
P. P. „Polmozbyt” - Poznań

282-K3

Dnia 26 lutego 1975 r. odeszła od nas, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza ma­
ma, babcia i prababcia, przeżywszy lat 71, śp.

MARIA NITSCHKE
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążone 
dzieci, wnukowie i prawnuczek

Os. Manifestu Lipcowego 71 m. 2. 5730g

W dniu 25 lutego 1975 roku zmarł przedwczes­
ne, w wieku 22 lat

MARIAN CICHOŃ
Pracownik Środowiskowego Ośrodka Informatyki 

Politechniki Poznańskiej.
Zmarłego tracimy ofiarnego pracow- 

nlKa 1 cenionego kolegę.
wyrazy głębokiego żalu i współczuciaRodzinie Zmarłego, składają

koleżanki i koledzy oraz kierownictwo 
środowiskowego Ośrodka Informatyki

o odbędzie się w dniu 28 lutego 1975 r.
soaz. io.35 na cmentarzu junikowskim.

203-K3

t>haAla 26. luteSo 1975 r. zmarła nasza najuko- 
'hansza siostra i ciocia

MARIA BOMBICKA 
długoletnia nauczycielka w “Lubosime, 

ostatnio w Kąsinowie.
„ Pogrzeb 
0 godz. u odbędzie 

z kaplicy
się dnia 1 marca 1975 roku 
cmentarnej w Szamotułach.

Pogrążona w żalu

Klinowo, Poznań. 5733g

54 lat* 26 lutego 1975 roku zmarł nagle w wieku

Henryk szkaradkiewicz
długoletni zasłużony nasz pracownik.

straciliśmy dobrego, uczynnego jsza i kolegę.
0 godz*6? sądbędzie się dnia 1 marca 1975 roku 

•<>;> na cmentarzu na Junikowie.
wyrazvkarlego skiaoe^Zne^° wsPÓłczucia Rodzinie

„ POP — Rada Zakładowa
^^dzieini Spółdzielni i współpracownicy 

Pracy „Fryzjersko - Kosmetycznej”

Zarząd oczekuje od tych człon­
ków, a również od spadkobierców 
zmarłych członków zadyspono­
wania należności z tytułu udzia­

łów i oprocentowania.
Równocześnie komunikujemy, że po upły­
wie trzech lat od daty niniejszego ogło­
szenia, roszczenia o wypłatę tych należności 

ulega’] ą przedawnieniu.
222-K2

Sprzedam pianino z meta 
Iową płytą i akordeon.
Teł. 66-07-67. 5671g

Sprzedam młocarnię z > 
prasą. Seweryn Wlekliń- 
ski, 63-210 Żerków. 116p

Motocykl WFM sprzedam. I 
Poznań, Andrzejewskiego
7 m. 2. 2920g 1 488Óg.

Sprzedam taksometr me­
chaniczny. Oferty „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Dnia 27 lutego 1975 roku po krótkiej chorobie, 
zakończyła swój pracowity żywot, opatrzona 
Olejami św., moja najdroższa żona, ukochana 
matka, babunia i teściowa, przeżywszy lat 67

MARTA DĄBROWSKA
z domu Bille

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­
dzinie 7 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z .rodziną

5777g

Dnia 26 lutego 1975 r. zasnęła w Rogu, prze­
żywszy lat 69, moja najdroższa żona, kochana 
matka, teściowa i babunia

JÓZEFA GRUSZCZYŃSKA
z domu Szumińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­
dzinie 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Kopanina 61. 5739g

Dnia 24 lutego 1975 r. zmarł

LUDWIK POSTAREMCZAK
długoletni członek Rady naszej Spółdzielni.

W Zmarłyfn tracimy ofiarnego współorganiza­
tora spółdzielczości ogrodniczo - pszczelarskiej, 
zasłużonego działacza ruchu spółdzielczego, do­
brego kolegę i przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

pracownicy. Zarząd i Rada 
Okręgowej Spółdzielni Pszczelarskiej 

w Poznaniu
201-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 lutego 1975 roku zmarł mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69

LEONARD CZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuki

Ul. Grobla 6 m. 1.

+ Dnia 26 lutego 1975 r. zasnęła w Bogu, koń­
cząc swe pracowite i pełne poświęcenia życie 

najdroższa żona, matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 73

WŁADYSŁAWA PORADA
z domu Błażejewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 
br. o godz. 9.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążona

Ul. Inżynierska 3 m. 11.

tDnia 26 lutego 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ najdroższa matka, teściowa, 
babcia, prababcia, bratowa i szwagierka, prze­

żywszy lat 78

ZOFIA RADKE
z domu Włodarczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­
dzinie 9.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona

2O8-K3 Ul. Zwrotnicza 13.

ul. Serbska nr 7 
podają do wiadomości 

zagubienie
DOWODU 

REJESTRACYJNEGO 
maszyn powielających 
(kserograf, powielacz, 
wyświetlarka. fototer- 

mokopiarka)
nr D-2-R1-453/472/73

wydanego przez Woje­
wódzki Urząd Kontroli 
Prasy, Publikacji i Wi-
dowisk Poznaniu.

1512-K1

Kożuch damski, nowy — 
sprzedam. Cena przystęp­
na. Ul. Kościelna 18 m. 17, 
w podwórzu, wejście C —
parter. 5661g
Sprzedani maszynę do 
produkcji lodów. Stefan 
Stępczak, Leszno, Naruto­
wicza 26. 21'4p

@ Samochody
Sprzedam Forda Taunusa 
w dobrym stanie. Oglądać 
parking przy Merkurym. 
______________________5196g 
Kupię samochód po wy­
padku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5358g.
Kupię Fiata 125p, Skodę, 
Wartburga tylko w do­
brym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3968g.
Pilnie sprzedam Trabanta 
601. Nowicki, Wilkowyja 
110, pow. Jarocin. 201p
Octavię super sprzedam. 
40.000 zł. Nad Wierzba- 
kiem 21 a m. 3. 5493g

Lokale
Pokój pani wynajmę, dziel 
nica Rataje. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4641g._____________________  
M-3 w Bytomiu Osiedle 
Szombierki zamienię na 
mieszkanie Poznaniu, chęt 
nie stare budownictwo. 
Tel. Poznań 549-87.__ 4130g
Młode małżeństwo bez­
dzietne, pracownik nau­
kowy. członek spółdzielni 
poszukuje 1—2 pokoje. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4848g.

Nieruchomości
Sprzedam 2 pokoje z ku­
chnią w domku jednoro­
dzinnym, w zamian pokój 
z kuchnią w starym bu­
downictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4408g.
Wągrowiec! Sprzedam
dom piętrowy, wolnosto­
jący, 15 proc, do wykoń­
czenia. Zbieralski, Rogoź­
no, Dojazdowa 1. 189p

Zguby 0 Różne
Zgubiłem rękawiczkę czar 
ną, skórzaną, prawą, pre­
zent od żony. Tel. 477-57. 

5331g

5747g

5727g

5778g

0
DO MIESZKAŃCÓW

WOJ. POZNAŃSKIEGO I MIASTA POZNANIA I
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych

w Poznaniu, ulica Przemysłowa 45 
ponownie zwraca się z gorącym apelem ZBIERANIE MAKULATURY
w postaci odpadów papieru i tektury, 
starych gazet, czasopism, niepotrzeb­
nych książek, kartonów, zniszczonych 

toreb papierowych itp.
Makulaturę po podwyższonych cenach obowiązujących od
1 stycznia br. można sprzedać w Oddziałach i detalicznych 
punktach skupu Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców 
Wtórnych, w każdej Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” oraz w zbiornicach i punktach skupu Spółdzielni 

Pracy „Surmet” w Poznaniu i „Jedność” w Lesznie.

ADRESY PUNKTÓW SKUPU MAKULATURY 
na terenie m. POZNANIA:

Engla 8, Kwiatowa 4, Żupańskiego 2a, Wybickiego 16, 
Jackowskiego 27, Głogowska 153, Marcinkowskiego 2,
Grunwaldzka 98 
do godz. 15;

czynne w godz. 9—17, w soboty

0 
0

Mylna. 17 — czynny w godz. od 10—18, w soboty 
dżiny 16;
Rogozińska 1 (Smochowice) — czynny w godz. od 
(w soboty do 18);

do go-

16—20

Drużynowa 3, Graniczna 12a, Górnicza 58, Junikowska 41,
Starołęcka 47 — czynne od godz. 7—17, w soboty do 13;
Czajcza 2a — czynny od godz. 7—16.30 (w soboty do 13);
Kościuszki 29 — czynny od godz. 7—15 (w soboty do 13);
Ostrowska 99 

•ty do 12.30); .
Towarowa 25 
do 11.30).

czynny od godz. 6.30—14.30 (w sobo-

czynny od godz. 8—13.30 (w soboty

Po makulaturę w ilości przekraczającej 200 kg na żądanie 
telefoniczne — tel. 653-43 — Spółdzielnia Pracy „Surmet” 
wysyła do klienta samochód. Większe ilości makulatury (po­
nad 100 kg), można zgłaszać telefonicznie do agencyjnego 
ruchomego punktu skupu — tel. nr 465-00 (ob. Nogaj).

Jeżeli nie możesz dostarczyć makulatury do któregoś z wy­
mienionych punktów skupu, oddaj ją młodzieży, która współ­
zawodniczy w szkolnej zbiórce tego surowca, albo złóż ją 
związaną w pęczki przy kubłach na śmieci, względnie prze- 
każ nieodpłatnie dozorcy domu.
O . NIE NISZCZ MAKULATURY PRZEZ WRZUCANIE

JEJ DO POJEMNIKÓW NA ŚMIECI.

• ZBIERAJ MAKULATURĘ W TWOIM DOMU!
• NIE NISZCZ JEJ I NIE WYRZUCAJ BEZTROSKO !
• DOSTARCZ MAKULATURĘ DO NAJBLIŻSZEGO

PUNKTU SKUPU 
CZYZNĘ!

WZBOGACISZ SIEBIE I OJ-
1312-K1

fcyrandołe, lampy, kinkie­
ty, lustra — metaloplasty-
ka, warsztat Wacław
Kotliński, ul. Marcelińska, 
narożnik Skarbka, poleca
swoje usługi. 5706g

Świadków wypadku po­
trącenia 9-letniej dziew­
czynki przez samochód 
Fiat 125 p w dniu 5 XI 
1974 o godz. 17 przy ul. 
Kórnickiej w pobliżu ko­
ścioła św. Rocha, uprzej­
mie proszę o skontakto­
wanie z nr tel. 735-32 w

£

Zakład usługowy W. Mi- 
siurewicz układa parkie­
ty, bezpyłowe cyklinuje, 
również malowane podło-
gi
67-46-28.

lakieruje. Telefon
5682g

+ Dnia 26 lutego 1975 r. zmarł mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, śp.

WOJCIECH DOŁATA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go-
dżinie 8.30 na cmentarzu 

W

UL Kossaka 23 m. 5.

junikowskim.
smutku pogrążona
żona z rodziną

5699g

tDnia 26 lutego 1975 r. zakończyła nagle swój 
pracowity żywot moja najdroższa żona, ko­
chana matka, babunia i teściowa

z OSTOJA - GŁOGIŃSKICH
APOLONIA MATECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 
br. o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Zdu­
nach k. Krotoszyna.

Pogrążona w żale

5731g

+ Dnia 25 lutego 1975 r. zmarła nasza ukochana 
matka, babcia, prababcia i teściowa, prze­

żywszy lat 89, śp.

KATARZYNA PAWLICKA
z domu Bleser

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Roosevelta 9 m. L
MB—

godz. 7—18. 5417g

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślubnych 
— welonów — nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

2748g

Poszukuję kolegów prze­
bywających wraz ze mną 
w Uzdrowisku „Gryf” w 
Połczynie Zdroju, w maju 
1962 roku. Zgłoszenia na­
leży kierować pod adre­
sem: Ryszard Borek, Lu­
bin, al. Niepodległości 6/15.

421-K2

+ Dnia 26 lutego 1975 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja jedyna, najdroższa i nigdy nie­
zapomniana mama, ukochana teściowa, babunia, 
prababcia, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 87

MARIA WRZESIŃSKA
z domu Porada

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­
dzinie 14 z domu żałoby do kościoła, a następnie 
złożenie zwłok “ '----- " ‘
w Spławiu.

Ul. Ługańska 24.

na cmentarzu parafialnym

głębokim smutku pogrążona 
córka z mężem i rodziną

5735g

Państwu Romanowi i Teresie 
JAKUBOWSKIM

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

Ojca 
składają 

Grono Pedagogiczne — Komitet Rodzicielski 
uczniowie oraz pracownicy administracyjni 

Szkoły Podstawowej w Trzebawia
543 6g
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Makarego 
Romana

Słońce: 6.29—17.17

t TEATRY J
OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc w 

Wenecji”.
POLSKI — g. 19 „Makbet”.
NOWY — g, 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

„O Kasi, co gąski zgubiła” (Scena 
Marcinek)

KABARET ,TEY" — g. 20 
„Dizlus — Ursus — Super Star”.

£ Ki HA j

KDF MUZA _ g. 10, 12, 14. 16, 
18 „Prawo gwałtu” (USA 18 1.), g. 
20 — seans zamknięty

KDF PAŁACOWE — g. 14, 15.30 
„Dzielny szeryf Lucky Lukę” 
(belg.-fr. b.o.) g 17.30, 20 „Za 
wydmami” (rum, 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Och, jaki pan szalony” (ang 
15 1.).

BAŁTYK — g, 15.30, 18, 20.15 
„Orzeł i reszka” (poi. 15 1.).

GONG — g. 10. 12. 20 „Mania 
wielkości” (fr b.o.), g 16. 18 „Go­
dzina za godziną” (poi. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Krzyża­
cy’’ (poi. b.o.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30 
18 „Walet karowy” (USA 15 1.) 
g. 20.15 ..Na wylot” (poi. 18 1.).

KOSMOS' — g. 17.30 „Zbieg z 
Alcatraz” (USA 18 1 ). g. 20 SDKF 
„Fantom” (seans zamknięty).

MALTA — g. 15.45. 17.45. 20
„Strach na wróble” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
16.30 „Pojedynek na wietrze” (jap. 
18 1).

OSIEDLE — g. 16 „Zuzanna i 
zaczarowany pierścień” (NRD 
b.o.), g. 19 „Iluminacja” (poi. 
15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Bezdomny” (bułg. b.o.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 17.45,
20.15 „Serce to samotny myśliwy” 
(USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Jak to się robi” (poi. 
b.o.).,

SCALA — g. 15.45. 18, 20.15 „Pry 
watne życie Sherlocka Holmesa” 
(ang. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Wspa­
niały interes” (fr. 15 1.). g. 19.30 
„Nocny kowboj” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10, 12 „Podwodna 
odyseja” (kanad. b.o.), g. 14, 16 
„Nie ma róży bez ognia” (poi. 
15 1.), g. 18 KIF — seans zamknię 
ty „Wielki nóż” (USA), g. 20 DKF 
— seans zamknięty ..Wielki nóż”.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 19 „Agent nr 1” (poi. 
b.o.), g. 16.15 „Potop” cz. I (poi. 
b.o.).

WILDA — g. 9.30. 12.45, 16, 19.15 
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF
„Luboziem” (seans zamknięty).

WRZOS (Mosina) _ g. 17, 19.15
„Świadek koronnv” (wł. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18
„Londyn” cz III.

fDYŻURY J
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia laryngolo 
gia — ul. Lutycka; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29,33; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania ul. Chełmońskiego 20 
— tel 66-00-66: nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel 999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra)

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych 1 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109 Główna 53. 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

RADIO J

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.35 W rytmie 
na 3 4; 9.05 Muzyka; 9.30 Berlin 
z melodią i piosenką; 9.45 Zespół 
Rozrywk. Rozgł. Opolskiej pod 
dyr. E, Spyrki; 10.08 Tańce z oper; 
10.30 „Frontowe drogi” ode. 11 
pow.; 10.40 Od solisty do chóru; 11 
Od solisty do orkiestry; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców; 11.25 Reflek­
sy; 11.30 Katowice na muzycznej 
antenie; 12.25 Katowice na mu­
zycznej antenie; 12.40 Kluby rol­
nika dla rolników; 13 Śpiewa „Ma 
zowsze”: 13.30 Estrada młodycn; 
14 Z mikrofonem przez rzeszow­
ską wieś; 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Śpiewamy i tańczymy — ma­
gazyn PWM; 15.05 Listy z Polski; 
13.10 Konc. muz. słowiańskiej; 15.45 
Muz. rozrywk.; 16.10 Propozycje 
do „Listy Przebojów”; 16.30 Aktual 
ności kulturalne: 16.35 Słynni pia­
niści rozrywkowi; 17 Radiokurier; 
17.20 Spotkanie z grupą „Test”: 
17.30 W kręgu gitary klasycznej; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Przeboje non- 
stop; 19.15 Gwiazdy siedmiu stolic; 
19.45 Kupić nie kupić — posłuchać 
warto; 20 Felieton literacki; 20.10 
Muzyczny kalejdoskop- 21 „Fala 
75”; 21.10 Aktorzy i piosenka: 21.35 
Klub 78 obrotów na minutę; 22.15 
Muz. Indii; 22.35 Przeboje z Brigh­
ton — Eurowizja 74; 23.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.10 Spot­
kanie z jazzem.

WIADOMOŚCI: 0.01 1, 2, 3, 4,
5, 6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.
MBBSBEWI IWM BU...... . ..........................
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„Kolczyki Izoldy11

Przełożona z powodu wypad­
ku odtwórcy czołowej roli - 
Jacka Polaczka - zapowia­
dana przez nas wcześniej pra 
premiera utworu Floriana 
Dąbrowskiego — „Kolczyki 
Izoldy” odbędzie się jutro o 
godz. 20.30 na scenie Opery 
Kameralnej (Sala Czerwona 
Pałacu Działyńskich). Następ 
ne przedstawienia „Kolczy­
ków” skomponowanych do 
tekstu Konstantego I. Gał­
czyńskiego, przewidziano na 
10, 17 i 24 marca. Zapra­
szając na spektakle w imie­
niu organizatorów, prezentuje­
my powyżej zdjęcie z próby 
generalnej przedstawienia, 

(wig)
Fot. — G. Wyszomirska

Wielkopolscy 
twórcy ludowi

Interesującą wystawę, zmon 
towaną z fotogramów Bruno­
na Cynalewskiego, eksponuje 
obecnie poznański Wojewódzki 
Ośrodek Informacji Turystycz 
nej przy St. Rynku 77. Prezen 
tuje ona najbardziej znanych 
twórców sztuki ludowej w na 
'zvm regionie, demonstrując 
?ie tylko sylwetki naszych 
koronkarek, rzeźbiarzy i in­
nych, lecz także ich wyroby, 
znane na rynku i w muzeach.

Swoich 35 fotogramów B. 
Cynalewski przygotował bar- 
too starannie, co prócz wato- 
rów poznawczych doda to wy­
stawie cech artyzmu, (c)

„Kalevala“ w Empiku
Klub MPiK zaprasza dziś na 

wieczór przy świecach (początek 
o godz. 19), połączony z recytacją 
fińskiego eposu narodowego „Ka- 
levali” — w wykonaniu studen­
tów UAM. Wykład na temat zna 
czenia „Kalevali” dla rozwoju li­
teratury fińskiej oraz światowej, 
wygłosi podczas wieczoru doc. dr 
hab. Jerzy Bańczerowski. (res) ’

Złote gody
Państwo Pelagia i Stanisław 

Różańscy zamieszkali w Poz­
naniu przy ulicy Zagrodniczej 
27 obchodzą 28 lutego br. 50- 
lecie pożycia małżeńskiego. Ju 
bilatom — naszym stałym Czv 
celnikom — z okazji złotych go 
dów życzymy wszystkiego naj 
lepszego, (js)

PROGRAM II: 7.55 Nowości Wy­
dawnictwa Poznańskiego; 8.35 My 
75; 8.45 Muzyka spod strzechy; 9 
Dla kl. VII (biologia) „Zwierzę w 
wodzie”; 9.26 Łódzki kołowrotek 
muzyczny: 9.40 Dla przedszkoli — 
„Życzenia”: 10 „Listy emigran­
tów”; 10.30 Muzyka operowa; 11 
Dla kl. IV lic. (propedeutyka nau­
ki o społeczeństwie) .Dobro jed­
nostki, a dobro społeczne”; 11.20 
Muzyka dawna: 11.35 Postęp w go 
spedarstwie domowym- 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Aud dla 
dzieci: 12.20 Wielkopolskie melodie 
ludowe; 12.30 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.50 Z taśmoteki spikera; 
13 Dla kl. I i II (wych. muzyczne) 
„Tajemnice piosenki”; 13.20 Pieśni 
Moniuszki: 13.35 „Wszystko jest 
poezją” impresje E. Stachury; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Tu Radio — Moskwa; 14.35 Konc. 
z nagrań Ork. PR i Tv w Kra­
kowie; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców: 15.40 Amatorskie zespo 
ły przed mikrofonem; 16 Studium 
Wiedzy Polityczno-Społecznej — o 
praktycznym znaczeniu badań spo­
łecznych: 17.25 Aud. oświatowa; 
17.40 Aud. sportowa pt. „Rodem z 
Gniezna”; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Pozn. konc. życzeń; 18.40 Public, 
krajowa; 19 Studio Młodych — z 
cyklu* „Młode pokolenie Polski 
I.udowej”; 19.15 Język angielski; 
19.30 Odtworzenie konc. symf. z 
cyklu: „Pokolenie muzyków
XXX-lecia”; 22 Magazyn studenc­
ki: 23 Nowości Polskiego Wydaw­
nictwa Muzycznego: 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka 
współczesna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 skiej z serii

Nowy sklep 
na Ratajach

Otwarty wczoraj w pawilo­
nie na Osiedlu Piastowskim 
sklep z artykułami dekoracyj­
nymi, konfekcją lekką, dzie- 
wiarstwem i pasmanterią jest 
największą placówką handlo­
wą Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Tekstylno-Odzieżo­
wego w Poznaniu. Bez wątpię 
nia wyróżnia się ona niezwy­
kle starannym i efektownym 
zarazem wystrojem przestron­
nych wnętrz. Wyodrębniono 
kilkanaście stoisk i wprowa­
dzono sprzedaż preselekcyjną, 
gdyż w sklepie prowadzone 
będzie, pod nadzorem kwalifi 
kowanego personelu i instruk­
torów praktycznej nauki za­
wodu, szkolenie uczennic póz 
nańskich szkół handlowych. 
W tym też celu urządzono na 
zapleczu również salę wykła­
dową. (pik)

Konkurs dla mistrzów 
grzebienia

Po kilkuletniej przerwie, od 
będzie się w Poznaniu kolejny 
Ogólnopolski Rzemieślniczy 
Konkurs Fryzjerski. Mistrzo­
wie grzebienia z całego kraju 
przystąpią 2 marca do walki o 
prymat w zakresie fryzjerstwa 
damskiego i męskiego. Przed 
miote-m poszczególnych kon­
kurencji będą 3 fryzury dam­
skie: cocktailowa, wieczorowa, 
dzienna oraz 2 męskie: sporto 
wa- i puszysta. Czas na ich wy 
konanie zróżnicowano od 30 
do 50 minut, a przy ocenie kc 
misja sędziowska weźmie pod 
uwagę stosowane techniki, 
zgodność linii fryzury z wymo 
gami mody oraz jej efekt i 
trwałość, (pik)

ODPOWIADAMY
Andrzej M„ ul. Głogowska. — List 

z wyjaśnieniem, przesłany na Do­
dany przez Pana adres, wrócił z 
dopiskiem doręczyciela: adresat ’ 
nieznany. (84)

Marian M., ul. Cz.erwonej Armii 
— Poruszoną przez Pana sprawę 
przekazaliśmy do wiadomości za­
interesowanym. (705)

Co kto lubi; 9 „Zielone oczy ko­
ta” — pow.; 9.10 Skład instrumen­
tów muzycznych Rolanda Kirka;
9.30 Nasz rok 75; 9.45 Śpiewa Klau- 
de Francois; 10 Organy czeskie, 
morawskie i słowackie — Brno;
10.15 Język niemiecki; 10.35 Sam­
ba? — Sil; 10.50 „Koniokrady” 16 
ode. pow.; 11 Muzyczny poranek 
filmowy; 11.20 Zycie rodzinne- — 
magazyn; 11.50 Kwadrans dla ze­
społu „Wishbone Ash”; 12.25 Za 
kierownicą: 13 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 15.10 Swing z Holan­
dii: 15.30 Vademecum nr 26; 15.50 
U źródeł współczesnego jazzu; 16.15 
Klub Starej Płyty; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Zielone oczy kota” 7 
ode. pow.; 17.15 Kiermasz płyt;
17.40 Pisarz miesiąca — S. Lem; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku; 19 Pow. w wyd. dżw. — 
„Kawaler de Lagardere”; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Refleksje o 
doli człowieka — gawęda prof. dr. 
K. Dąbrowskiego; 20.10 Interradio 
— magazyn muzyczny; 20.50 Ilu­
strowany Magazyn Autorów; 21.50 
Onera tygodnia — Giuseppe Ver- 
di — Makbet; 22A8 Śpiewa — Rod 
Steward; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie* 23 Liryka per 
Ska — Rumi; 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów; 23.50 Gra Adam 
Makowicz.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

I TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi­

zyka, 1. 19: „Prąd elektryczny”; 
7 _ TTR — Ochrona roślin, 1. 1: 
„Metody zwalczania chorób ‘ i 
szkodników”; 9.30 — „Tajemnica 
Ewy Szmidt” — film prod. pol- 

„SOS”, ode. I (kolor);

Solidarność z narodem Chile

Apel wildeckich 
harcerzy

Wildeccy harcerze przygoto 
wali w minioną środę interesu 
jącą wieczornicę związaną z 
obchodami Międzynarodowego 
Roku Kobiet. Przebiegała ona 
pod hasłem solidarności z na­
rodem chilijskim.

W auli Szkoły Podstawowej 
nr 39 licznie zgromadziła się 
młodzież, przybyli także przed 
stawiciele KD PZPR Poznań- 
Wilda, Komendy Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP oraz Ko­
mendy Hufca wildeckiego z 
jego komendantką,' harcmistrz 
Felicją Halbsgu.th.

Przypomniano historię Chi­
le. naświetlono także tło wyda 
rżeń związanych z wojsko­
wym zamachem stanu oraz 
aktualną sytuacje soołeczno- 
gospodarczą tego kraju.

Zebrani na sali — harcerki 
i harcerze wildeckiego hufca 
podpisali apel domagający się 
wypuszczenia na wolność 
wszystkich kobiet aresztowa­
nych i więzionych przez juntę 
chilijską.

Na zakończenie wieczornicy 
członkowie harcerskiego zespo 
łu „Proxima Centaura” przed­
stawili nastrojowy program 
poetycko-muzyczny, na który 
złożyły się wiersze Pabla Ne­
rudy o Polsce, (res)

Krytycznym okiem

Mini-raport o niby-usługach
Raport — jako forma wypo 

wiedzi — robi ostatnio za 
wrotną karierę. No bo 

gdzie się nie obejrzysz tam ra­
port: „...o stanie oświaty", „...o 
kulturze", „...z Hamburga" etc. 
Nie wspomnę już o raportach 
codziennych, wśród których bar 
dzo teraz modny stał się praso­
wy. Spróbuję przeto i ja .raport 
sporządzić, A że z twórcami po­
wyższych mierzyć mi się nie go- 
d®i a i problemy, które pragnę 
„zraportowąć" sq w końcu 
dla ogółu społeczeństwa mai ucz 
kie (?) — niechaj będzie to mi­
ni-raport.

☆
Obywatelowi Z. zepsuło się o- 

kno w łazience. W żaden sposób 
nie można go (okna) domknąć. 
Niezbędna jest nowa futryna. — 
Też problem — powie ktoś. I ja 
tak zareagowałem, kiedy Z. — 
nasz Czytelnik — począł relacjo 
nować mi swoją sprawę. — No to 
zobaczymy czy pan ją rozwiąże? 
— wtrącił — niech jednak zakoń 
czę opowiadanie.

— W telefonicznej imformacji 
o usługach (566-66) miła pani, 
owszem, podyktowała wcale po­
kaźną listę adresów i numerów 
telefonicznych zakładów stolar­
skich i stolarsko-szklarskiego (je­
dnego!). Zacząłem telefonować.

— Panie ja takich rzeczy teraz 
nie robię! Przeszedłem na me­
ble — zabrzmiała zdecydowana

11.05 — Dla szkół — Wychowanie 
obywatelskie, kl. VII: „Jak spę­
dzie wolny czas”; 12.45 — TTR — 
Język polski, 1. 8 — Adam Asnyk: 
„Letni wieczór”. „Ulewa”, Używa 
nie rz w pisowni polskiej; 13.25 — 
TTR — Matematyka, i. 12: „Pro­
porcjonalność odwrotna”, cz. I; 
14.40 — Politechnika Tv — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy: 
„Pochodna funkcji. Obliczanie po 
ehodnych”; 15.55 — NURT — Pe­
dagogika: „Reforma systemu Edu 
kacji Narodowej. Główne kierun­
ki polityki oświatowej w Polsce”;
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci — „Pora na Telesfora”; 
17.15 — Wychowanie fizyczne re­
ceptą na zdrowie. — Sportowy 
program publicystyczny (kolor);
17.40 — Dla młodzieży — Studio 
odkrywców; 18.20 — „Teleskop”;
18.40 — Fakty — Opinie — Hipote­
zy (kolor); 19.10 — Reklama (ko­
lor); 19.20 — Dobranoc: „Dziwny 
świat kota Filemona” (kolor);
19.30 — Dziennik (kolor); 20.20 — 
Teatr TV na świecie — Allan 
Scott wg Jan de Hartoga: „Ło­
że z baldachimem” — spektakl 
prod. amerykańskiej; 21.55 — .Pa 
norama” (kolor); 22.35 — Dzien­
nik (kolor); 22.50 — Wiadomości 
sportowe.

PROGRAM II: 17.55 — Język 
niemiecki. 1. 17 — Kurs podstawo 
wy; 18.20 — Z serii: „Świat, który 
nie może zaginąć” — film dokum. 
prod. angielskiej pt. ,Woda. wszę 
dzie woda” (kolor); 18.45 — Har­
cerskie spotkania artystyczne; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20 20 — Ścieżka zdrowia; 
20.35 — NURT — Pedagogika; 21.05 
— 24 godziny (kolor); 21.15 — Ję­
zyk rosyjski, 1. 18 to- Kurs I stop­
nia; 21.55 — „I atol pełne niepo­
koju” — film fab. prod. radź, 
(kolory

W ramach kampanii o Han­
dlowy Znak Jakości, rozpoczę 
ły się przygotowania do kolej 
nego konkursu na najlepszą 
prezentację towarów w po­
znańskich sklepach. Konkurs 
odbędzie się z okazji Między­
narodowego Roku Kobiet i 
Wiosennych Targów Krajo­
wych. Organizatorzy: ,Międżv- 
resortowa Rada Reklamy, Wy 
dział Handlu, Przemysłu i 
Usług Urzędu Miasta Pozna­
nia oraz redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” zdecydowali, 
iż w tym roku rywalizacja 
przebiegać bedzie pod hasłem 
„Poznański handel — kobie­
tom pracującym”.

Udział we współzawodni­
ctwie wziąć mogą placówki 
handlu detalicznego: państwo 
we i spółdzielcze umiejscowio 
ne na głównych ciągach han­
dlowych Poznania.

Konkurs przebiegać będzie 
w dwóch grupach: dla placó­
wek branży spożywczej oraz 
branży przemysłowej. Na zwy 
cięzców czekają nagrody pie­
niężne wartości 20 000 zł ufun 
dowpne przez Międzyresorto­
wą Radę Reklamy, oraz na­
grody rzeczowe, których fun­
datorami są pozostali współ­
organizatorzy konkursu.

Celem tego konkursu (odbę 
dzie się on w dniach od 8 do

odpowiedź pierwszego rzemieślni 
ka z zakłada przy ul. Byczyńskiej 
7. Wykręcałem dalej, do punktu 
na ul. Wawrzyniaka 19. — Trudno 
znaleźć czas, a przede wszyst­
kim drewno — odrzekł drugi roz 
mówca.* Kiedy i trzeci udzielił 
odpowiedzi podobnej, podsumo­
wałem ich pod nosem... i postawi 
łem na punkty spółdzielcze. Ale 
i one w tych miesiącach — co 
obwieścił poprzez urządzenie 
Bella donośny baryton, reprezen 
tający „Usługę” (zakład przy ul. 
Górki 16), a potwierdzili przed­
stawiciele punktów przy ul. Srebr 
nej 7 i Kraszewskiego 10 — po 
dobnych zleceń nie przyjmują. — 
Najbliższe wolne terminy to wrze 
sień, październik — poradził, u- 
służnie dodając: — jest taki za­
kład przy ulicy Śniadeckich...

Dysponowałem numerem Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa U- 
sług Drzewnych i Szklarskich, 
przeto kontynuowałem telefoni­
czny maraton (42 minuta!). Wre 
szcie ulga — człowiek po tamtej 
stronie kabla informuje, że oni 
to robią! Ale „termin usługi tro 
chę odległy: pierwszy kwartał 
przyszłego roku" — stwierdził 
bezceremonialnie. A ja, optymi­
sta, myślałem, że on żartuje. Po 
prosiłem więc kierownika. Ów, 
sympatyczny, nie powiem, rzeczy 
wiście sprostował termin poda­
ny przez podwładnego jednak 
na... trzeci kwartał 1976. Nie po 
mogły prośby, tłumaczenia, na­

wet błagania, iż chora żona, ma 
łe dzieci. Zrezygnowałem. Ła­
zienkę będę dogrzewał piecy­
kiem. Co z tego może wyniknąć? 
Nie wiem.

Tyle usłyszałem od Czytelnika.
Człowiek rozżalony — skłonny 

jest przesadzać — wydumałem — 
i sam chwyciłem za słuchawkę. 
Poszło mi trochę sprawniej — już 
po dwudziestu paru minutach 
nie nękały mnie żadne wątpliwa-

INFORMUJEMY
Piątek: • Godz. 13 — otwarcie 

wystawy projektów, i realizacji 
W. Gropiusa w „Arsenale”; 
• Godz. 17 — zebranie Ogniska 
Emerytów ZNP Grunwald w Śzko 
le Podstawowej nr 9 przy ul. Łu 
kaszewicza.

Sobota: • Godz. 16 — otwarcie 
dwudniowego kiermaszu dzieł 
sztuki w ODK „Na Skarpie”; 
• God^. 17 — „Dyskoteka” w Do 
mu Kultury Kolejarza.

Niedziela: • Godz. 19.3# — ze­
branie Klubu b. Więźniów Obo­
zów Buchenwald-Dora w Sali Mło 
Idzidżowej Pałacu Kultury; 
• Ćodz. 11 — kolejna edycja Wiel 
kopólskiej Ligi Beatowej w Sali 
Wielkiej Pałach Kultury; • Godz. 
17 to koncert z okazji 30 rocznicy 
wyzwolenia Poznania (PSM II st. 
im. F. Chopina) w auli UAM.

Poznański Klub Morski LOK 
przyjmuje zapisy na kurs żegla­
rza i sternika jachtowego.. Zgłoszę 
nia: Dziel nicowy Zarząd LOK v'. 
Wawrzyniaka 43 — codziennie 
12—15, telefoniczne 455-31.

„Poznański handel 
kobietom pracującym**

19 marca br.), jest zaprezen. 
towanie tych towarów, które 
w szerokim zakresie mają u. 
łatwić życie kobietom pracy^ 
jącym. Biorąc pod uwagę 
fakt, że zdecydowanie wię^, 
szą część klientów w placów, 
kach handlowych stanowią 
kobiety oraz szczególną okaz 
ię jaką jest Międzynarodowy 
Rok Kobiet' — do nich przede 
wszystkim powinna być adre. 
sowana ekspozycja i inforrna. 
cja o towarach zarówno w 
oknie wystawowym, jajj • 
wewnątrz sklepu.

Ogłoszenie wyników tego 
konkursu, którego Dealizacją 
zajmie się Państwowa Agen- 
cja Reklamowa, nastąpi d0 
dnia 20 marca br. (map)

Ponowna projekcja 
„Złota dla zuchwałych11

W związku z ogromnym zajnte. 
resowaniem filmem pt. (1zioto 
dla zuchwałych” prod. USA, 
ry to film był wyświetlany w ga" 
li „Arena” w Poznaniu w ubie' 
głą niedzielę — Wojewódzki za. 
rząd Kin informuje, że w sobotę 
1 marca, o godz. 20.00 i w nie! 
dzielę, 2 marca, o godz. 20.15 film 
ten będzie powtarzany na ekranie 
„Areny”. Przedsprzedaż biletów 
prowadzi ośrodek przy kinie „Bat 
tyk”, (na)

ści co do prawdomówności re­
dakcyjnego gościa. Bardziej mę 
czyły mnie myśli jak sprawę po 
ludzku zakończyć, ponieważ oby 
watela Z. solennie zapewniłem, 
iż „coś z tym zrobimy". Po głę­
bokich rozważaniach - aż wstyd 
się przyznać — stchórzyłem. .Zwy 
czajnie poddałem się. No bo iluż 
można wysłuchać tłumaczeń o 
przyczynach obiektywnych, ilu 
adwersarzy mnie skrzyczy, ile 
wreszcie otrzymam pism wyjaś­
niających?... Ale kiedy tak zdecy 
dowałem powstał inny „drobny” 
incydent

Pewna starsza niewiasta, 
znajoma zresztą, wybiera­
jąca się do sanatorium w 

Iwoniczu, poprosiła, bym zorien 
tował się — jak najprościej tam 
dotrzeć. Podzwoniłem tu i ówdzie 
(612-12, 572-21), odwiedziłem
„Polres” i parokrotnie przekazy 
wałem kobiecie coraz to nowe 
wiadomości jakimi raczyli mne 
„usługodawcy" z PKP i „Orbi­
su". Jako że informacje były 
wzajemnie sprzeczne, znajomo 
pojechała w końcu do uzdrowi­
ska przez Warszawę, albowiem 
dopiero tamże (w biurze obsługi 
podróżnych) udzielono rzete.nej 
informacji i bez utrudnień załat­
wiono miejsce w wagonie syp^’ 
nym. Można i tak!

Usiadłem tedy do maszyny i 
(mini) „raportuję". Czy Sądzę, ii 
to pomoże? Oczywiście nie. 
cięż mamy w drugiej pob*e 
dwudziestego stulecia tyle woi- 
kich do rozwiązania spraw ze 
trudno Pewnym Instytucjom Ush 
gowym za-przątać sobie 9^ 
sprawnymi i szybkimi usługo 1̂ 
dła ludności. Czyż nie?

To by było na tyle. Pi76pr0 
szam.

ŁUKASZ

• Czytelnik z Gniezna ( 
domił nas, że 26 bm. ° ‘ Any i‘ 
kiosku „Ruciw” sl{
staw „Głosu”, któyy ! 1
w tym dniu z dwóch - jcuPu’’C 
4-stronicowej. K1?en ito 8str0”' 
„Glos” otrzymywali, ty pytajł 
Gdzie pozostałe stro^ 
Czyżby dyrekcja P° ’ gni£*' 
„Ruchu” nie dostarczy 1I)egD 
nieńskiemu oddziałom wyjaśńr 
wydania? Czekamy na 
nie- ,i otrzyj

P.S. Podobny sygnaf lisZa. 
my również z terenu
• Rozkopano ulic\hvt di11^ 

Remont jezdni trwa " z 
Mieszkańcy mają 
ściem do mieszkań- jjde- 
łuże uniemożliwiają Ptoitig0"'.:,
• W sklepie samo 

mięsnym nr 8 przy 
go 88 kasjerka narażon- 

nrzewiewy i zimno. _ 
bowiem obudować ka- •>


